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geala uwaga opinii europejs= 
| skierowuje się na Wiedeń, 
ie we środę dn. 2 listopada 
jępocznie się arbitrażowa kon 
ncja sloso s niemiecka w 
p wie wytyczenia nowych gra 
Y między Czechosłowacją a 
grami. 
a Brzy oczekują, że w Wie 
blk zostanie załatwiona nie 
© sprawa spornych terenów 
kężacych obecnie do Słowacji 
także sprawa Rusi Podkar 
| Kckiej, a więc wspólnej grani: 


isłyszą 
1 1 listo 
ystkich 
y- wykon 
y Symfo 
„ebrow$* 
solist 

wiecień 


p wari AY polsko « węgierskiej. 

ię dz | Jak wynika z depesz, Niem: 
» god” Nie traktują tej drugiej spra» 
ianowy 5 za pilną, choć wynikało z 
„godz i tnich oświadczeń, że w Rzy 
iniego podczas wizyty min. Rib» 


kę 
niu Iren ropa los Rusi Podkarpac: 


| na korzyść Węgier został 
Bzesadzony. 


BERLIN, Zagadnieniem dni 

. Zagadnieniem dnia 

| Berlinie jest arbitraż niemiec» 

k włoski w sprawie węgier: 

y czeskosłowackiej. 

b tutejszych kołach politycz 
oświadczają, że arbitraż 
czać się będzie do wyty* 

pla ściśle etnograficznych gra 

między Węgrami a Czecho» 

Ją. 

Wysuną się może w dalszym 
papie kwestie gospodarczych i 
tajo cznych konieczności na te 
be Rusi Podkarpackiej. Te 
żę stanowić mogłyby nas: 

e 


y przedmiot dwustron= 

ta rozmów między Budapesz 
i Pragą 

„W 


4 ówczas będzie musiało e: 
i lnie obowiązywać prawo 
dg tanowienia miejscowej lu 
tj ści. W oświetleniu więc tu 
ych czynników  politycze 
% załatwienie w obecnej fa- 


dy znów całokształtu rewin= 
Di cyi węgierskich nie nastą: 


yPLokal Anzeiger’ podkreśla, 
y terenie Rusi Podkarpac: 
w ludności przysługuje pras 


samostanowienia o sobie, 
W oznacza, że kwestia ta jed: 


wilowo nie jest paląca. 
ię DAPESZT. Dzienniki wę 
ie podkreślają, że w obec 


„da 


NIE 
` Rady Ministrów. 

W Fos'edzeniu tym Rada Minis: 
Przyjęła projekt ustawy skar» 


Ad na rok 7939:40 wraz z prelimi 
BA budżetowym na ten okres. 
W minarz budżetowy 1939:10. za: 
A 5€ w dochodach i wydatkach 
_*.523 mil. zł. z drobna nade 
A t dochodów nad wydatkami i bę 
84,3 icząc od roku budżetowego 
czwartym z kolei zrównowa: 
ya budżetem. Państwa. 


Nano: wydatki i dochody w kwo 
R 2.475 mil, zł, — nowy preli= 
dy, Jest zatem wyższy o kwotę 
ŻĘ, mil. zł., czyli o 1,94 procent. 
Sty, o którą podwyższono pre 


Miga ct na rok 1938:39 ustala, jak' 


nej chwili pozostają tylko dwie 
sprawy do załatwienia, a mia- 
nowicie: Słowacji i Rusi Przy- 
karpackiej. Sprawy te muszą 
być rozstrzygnięte na podsta: 
wie prawa samostanowienia na 
rodów, które zostało uznane 
przez całą Europę. 
BUDAPESZT. Węgierskie ko 
ła polityczne są zdania, że spra 
wa odstąpienia Węgrom Ko- 
szyc została już postanowiona 
w czasie pobytu ministra von 


Zmiany w rządzie angielskim 


Lord Runciman wszedł do gabinetu 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, środa 2 listopada 1988 r. 


Cena 10 groszy, Rok XXIV. 


LENNIN 


PIOTRKOWSKI 


| Kres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 
R RA 


Ribbentrop'a w Rzymie. 
Słychać nawet głosy, że Uż- 
horod i Munkacz miałyby rów- 
nież przypaść Węgrom, podczas 
gdy Nitra i Bratislava pozosta- 
ną ostatecznie przy Słowacji. 
PRAGA. W tutejszych ko- 
łach politycznych mówi się wie 
le na temat zbliżającej się kon- 
ferencji w Wiedniu. 
Powstrzymując się od jakich 
kolwiek przypuszczeń co do wy 
ników tej konferencji, należy 


LONDYN. Po posiedzeniu ga | handlowej. 


binetu, który zasiadł wczoraj 
po południu, ogłoszono nomina 
cje, względnie zmiany w skła- 
dzie rządu brytyjskiego. 

Dotychczasowy lord prezy- 
dent tajnej rady królewskiej 
lord. Hailsham, który przecho- 
dził niedawno ciężką chorobę i 
którego zły stan zdrowia już od 
pewnego czasu zapowiadał wy- 
cofanie się z rządu, ustąpił, a 
na jego miejsce prezydentem 
tajnej rady królewskiej miano- 
wany został lord Runciman, 
który po rocznej nieobecności 
powraca znowu do gabinetu. 

Runciman był, jak wiadomo, 
poprzednio przez długie lata mi 
nistrem Handlu i ustąpił jedy- 
nie dlatego, że po śmierci swe- 
go ojca odziedziczywszy tytuł 
lorda, zmuszony był zająć się 
sprawami spadkowymi olbrzy- 
miej fortuny magnata żeglu- 
gowego. 

Powołanie Runcimana z po- 
wrotem do gabinetu jest ponie- 
kąd wyrazem uznania dla jego 
pracy w związku z zatargiem 
czechosłowackim, poza tym zaś 
premier Chamberlain pragnie 
skorzystać z rad tego doświad- 
czonego polityka liberalnego, 
który również jako jeden z naj- 
większych znawców spraw że- 
glugowych zająć się ma reorga 
nizacją brytyjskiej . marynarki 


warty zrównoważony budzet 


Wydatki na oświatę zostaly zwiększone 


à Sl października b. r. odbyło przypada 21,7 mil. zł. na budżet Mis 
| $j.,rzewodnictwem premiera nisterstwa Wyznań Religijnych i O: 
deg: awoja Składkowskiego posie: świecenia Publicznego, z przeznacze» 


niem przede wszystkim na cele szkol 


nictwa ogólnokształcącego. 

Pozostały wzrost został spowodo» 
wany w przeważającej mierze koniecz 
nością podwyższenia obsługi długów 
oraz pokrycia zobowiązań Skarbu 
Państwa, wynikających z obowiązują 
cych ustaw, zwłaszcza w zakresie dos 
płat Skarbu do ubezpieczeń społecz: 
nych, oraz emerytur i rent inwalidz: 
kich. 

Kwota reliminowanych na rok 
1939-40 dachodów jest wyższa od do 
chodów budżen r. 1938:34% u okr. 49 
mil. zł, bez nałożenia nowych obcią: 
żeń. 

Następnie Rada Ministrów przyjęła 


z budżetowy na rok SUE" dekretu Prezydenta  Rzplitej 


Wkrótce w Czar 


Bardzo ciekawą jest nomina 
cja sir Johna Andersona lor- 
dem strażnikiem tajnej pieczę- 
ci. 

Stanowisko lorda. strażnika 
tajnej pieczęci jest-pewnego ro 
dzaju  synekurą, - posiadającą 
znaczenie tradycyjne, ale do u- 
rzędu tego nie jest przywiąza- 
ny żaden określony resort. 

Na stanowisko to często po- 
woływani są politycy, których 
udział w rządzie uważany jest 
za pożyteczny i którzy pod tą 
pokrywką upoważnieni zostali 
do przeprowadzenia specjal- 
nych prac. 

W swoim czasie min. Fhomas 
mianowany był lordem strażni | 


w nieustannych walkach z Czechami 


UŻHOROD. W ciągu dnia 
wczorajszego doszło znowu do 
krwawych. zajść na Rusi Pod: 
karpackiej, wymownie świadczą 
cych o tym, że ludność tutejsza 
niestrudzenie walczy o swą wol 
ność. 

We wsiach W/yżka i Roztoki 
Nipne miejscowa ludność roz* 
broiła posterunki żandarmerii i 
zdemolowała lokale 


ty . 
Około godz. 15:ej wysłano 


w sprawie tymczasowego uregulowa* 
nia ubezitczeń społecznych na od: 
zyskanych ziemiach Śląska Cieszyń: 
skiego. 


Dekret ten reguluje kwestię udzie* 
lania zasiłków dla osób, xtóre są us 
prawnione do świadczeń z czeskosło» 
wackich  instytucyj  ubezpieczenio* 
wych, a którym z powodu zamieszka 
nia w Polsce instytucje czeskosłowac» 
kie świadczeń nie udzielają. 


Z kolei Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie o zmianie granic po* 
wiatów sandomierskiego i tarnobrze» 
skiego. Zmiany te polegają na włącze 
niu do powiatu sandomierskiego tere 
nu po prawej stronie Wisły w powie 
cie tarnobrzeskim, mającego charak 
ter dzielnicy podmiejskiej Sandomies 
rza i z miastem tym ściśle gospodarz 
czo zespolonego. 


| i 23 rannych. 


„Proświa: | z 
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Dziś i dni następnych! 
Najpotężniejszy film z udziałem naszej rodaczki 


POLI NEGRI p. t. 


Tango Notturno 
Miłosć Matki. 


Prokurator Andrejew 


Kino-Teatr 


hg” 


w Piotrkowie | 
uł. Niepodle- Film o niebywałym napięciu. 


łości nr. 2.| 
r wał | O godz. 13. 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 
R ORDO 


Dzis Wegrzy wkroczą do Słowacji 


a w Wiedniu rozpoczyna się arbitraż 


stwierdzić, że wśród decydują ! dzielanych Słowakom łącznie ze 
cych czynników praskich, z du- ; zlikwidowaniem obecnego rzą- 
żym niepokojem oczekuje się| du słowackiego. 

zakończenia tej konferencji ze Na Słowacji wprowadzony 
względu na to, że natychmiast | zostanie, wedle krążących po- 
po załatwieniu sprawy czesko - | głosek, czeski zarząd krajowy, 
węgierskiej, Praga zajmie zde- | regulujący w uzależnieniu od 
cydowaną pozycję wobec Sło-| Pragi wszystkie sprawy słowac 
wacji. kie. j 

Będzie to polegało na tym, że BUDAPESZT. Minister 
centralny rząd praski, jak twier | Spraw Zagranicznych Kanya, 
dzą w Pradze, przystąpi do lik |zaproszony przez Włochy i 
widacji wszystkich koncesji, u- | Niemcy, wyjedzie dziś po połu 
dniu do Wiednia w towarzys: 
twie ministra Wyznań hr. Tele 
ki, szefa gabinetu ministra pel- 
nomocnego hr. Csaky oraz 
członków delegacji węgierskiej. 

RZYM. Wczoraj wieczorem 
wyjechał do Wiednia minister 
Spraw Zagranicznych Ciano, 
któremu towarzyszą czlonkowie 
jego gabinetu. Po drodze mini: 
ster Ciano zatrzyma się na kil: 
ka godzin na Brenerze. 

DELEGACJA WĘGIERSKA 

W BRATYSŁAWIE. 

BRATYSŁAWA. Do Braty- 
sławy przyjechała wczoraj po 
południu wojskowa delegacja 
węgierska celem rozpoczęcia 
wstępnych pertraktacyj w spra- 
wach granicznych węgierska - 
słowackich. 

Delegację prowadzi płk. An- 
dorka oraz kpt. Szentpeteri. O 
godz. 18-ej odbyło się pierwsze 
posiedzenie z delegacją czesko- 
słowacką, której przewodniczy 
gen. Viest. 

Prace mieszanej komisji wę 
giersko - słowackiej potrwają 
przypuszczalnie ‘kilka dni, a 
członkowie pozostaną w Braty- 
sławie aż do ukończenia okupa 

cji przez armię węgierską tery- 
toriów, mających przypaść. Wę 
grom. 

Z dobrze poinformowanych 
źródeł, dowiadujemy się, że c- 
kupacja tych terytoriów ma się 
rozpocząć we środę, t. j« dnia 2 
listopada. 


kiem tajnej pieczęci po to, aby 
zająć się specjalnie zagadnie- 
niem bezrobocia, min Eden 
przed 4 laty był lordem straż- 
nikiem tajnej pieczęci, aby za- 
jąć się specjalnie sprawą Ligi 
Narodów. 

Lord Anderson ma zająć się 
zorganizowaniem t. zw. cywil- 
nej obrony państwa. 

Minister Dominiów w miejs 
ce zmarłego lorda Stanley'a zo- 
stał mianowany minister Kolo- 
nii Malcolm Mac Donald, który 
zatrzymał swą dawną tekę i bę 
dzie łączył oba resorty. 

Przeprowadzona obecnie re- 
konstrukcja gabinetu nie zmie 
nia w niczym charakteru rządu 
Chamberlaina. 


ekspedycję „pacyfikacyjna” w 
składzie jednej kompanii pie: 
choty.. Zdesperowani wieśniacy 
przywitali ją ogniem karabino* 
wym. Czesi odpowiedzieli og 
niem karabinów maszynowych. 
Na razie ustalono, że po stro» 
nie wieśniaków jest 6 zabitych 


PRAGA. Dowiadujemy się z 
kół dobrze poinformowanych Poborowi a wybory 


ż dniu wczorajszym premier d S - 
e w dniu jszym p o ejmu 


karpatoruski ks. Wołoszyn, któ 


ry bawił w Pradze, złożył na 
ręce premiera rządu. centralne» 
go gen. Syrovyego wniosek w 
sprawie nakazu aresztowania 
ministra pełnomocnego Rusi | 
Podkarpackiej Fencika. 
Minister Fencik podobnie, ! 
jak b. premier Brody, oskarżo» 
ny jest przez ks. Wołoszyna o 
zdradę stanu. Oficjalne koła 
praskie odmawiają wyjaśnień. 


Chcąc umożliwić wszystkim pobo: 
rowym, podlegającym wcieleniu, 
wzięcia udziału w głosowaniu do 
Sejmu, minister Spraw Wojskowych 
przesunął termin wcielenia -= dni: 
711 na 8.17 b. r. 

Poborowi posiadający karty powc 
łania z terminem stawiennictwa 7.11 
mogą stawić się w wyznaczonych fo: 
macjach w dniu 8.11 b. r. 

Władze kolejowe będą honorowa: 

w tym dniu karty powołania wy: 


ły 
ważnością do 7.11 b. r. 


stawione 


z 


UEREOJEZCOCTSTETNNT 27 CZTWEZ NTZ TE L TORZE AZER NAA 
Bestialski morderca narzeczonej 


skazany na I5 lat więzienia 


W procesie Tadeusza Michalapuścił się morderstwa z pre- 


ka o bestialskie zamordowanie 
narzeczonej (sprawozdanie z 
przewodu sądowego na str. 2), 
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok, 
skazujący zabójcę na 15 lat wię 
zienia. 

W ustnych motywach Sąd 
zaznaczył, że Michalak do- 


„GRANICA” 


medytacją i krytycznego dnia 
czatował na ofiarę, by móc 
w stosownej chwili wywrzeć na 
niej straszliwą zemstę. 


Słowa wyroku wstrząsnęły 
oskarżonym jak i licznie zgro- 
madzoną publicznością. ' 


"W dniu Tych, którzy śpią snem w 


Kwatera Zasłużonych na cmentarzu Powązkowskim w Warsza 
wie. Na prawo grób bohaterów przestworzy 


Żwirki i Wigury. 


Groby powstańców na cmentarzu na Powązkach w Warszawie 


{ 


jecznym 


Nłuumame pielgrzymki ma groby najbliższych 


RAR 


Lotnictwo. polskie złożyło swój 


4; 


SORY ERC: 


hołd cieniom bohaterów przes 


stworzy Ś. p. kpt. Żwirki i inż. Wigury na miejscu tragicznej 
katastrofy w Cierlicku. Przybyły delegacje wszystkich Aero: 


klubów R. P., celem złożenia u 


stóp Mauzoleum bohaterskich 


pilotów wieńców, jako symbol hołdu Polski Skrzydlatej. 


„Mauzoleum kpt. 


Żwirki i inż. Wigury w Cierlicku, odzyska» 


| JJ PEE g > y AE r jage 
a © R 3 i w ; i | 4 
Ly zła PORTE PK A 
; X ME a 
NENA AO: 
w R 34) rk $ A 
Í 


nym przez Polskę, Na prawo krzyż — miejsce tragicznej kas 
tastro 


Dzień 2ego listopada, święto 
pamięci o Tych, którzy od nas 
odeszli, wyróżnia się ze wszyst» 
kich dni roku swą powagą, sku» 
pionym milczeniem i cichym, 
rozpościerającym się wszędzie 


smutkiem. 


Przygnieceni ciągłymi troska» 
mi w walce o chleb codzienny, 
nie mamy czasu na rozpamięty» 
wanie krzywdy, którą los nam 
wyrządził, zabierając od nas na 
zawsze kogoś ukochanego. 

Obrasta darnią mogiła, ból w 
sercu łagodzi się, zaciera. Czas 
sem tylko żal zatarga silniej w 
duszy, zapełni łzą oko. Czas, naj 
si zy lekarz, koi i łagodzi smu 
tek. 


W dniu dzisiejszym odżywa» 
ją jednak bolesne wspomnienia. 
Idziemy na cmentarz, gdzie pod 
ogołoconymi już z liści drzewa» 
mi, śpią snem wiecznym nasi naj 
blizsi. 

„Dziś jest Ich święto. 
MIGAJĄ PŁOMYKI ŚWIEC. 

Przez szeroko otwarte bramy 
cmentarza Powązkowskiego wle 
wa się bez przerwy strumień 


| tapek zapalanych na grobach. 
Przybywa ich coraz więcej. 
Świetliste punkciki zatracają się 
w cieniach, wplatając migotliwy 
swój blask w szept pacierzy. Za 
palają się. Już są ich setki. Są 
tysiące. 

W chłodny, przejmujący drez 
szczem, wilgotny więczór listo- 
padowy żywi przyszli do umars 
łych, aby przy ich mogiłach za: 
nieść przed Tron Przedwieczne= 
go swą skargę na zły los, który 
zabrał bezlitośnie najukochań* 
szych. 


Nad małą, dziecięcą mogiłką, 
klęczy szczupła, blada kobieta. 
Splecione w modlitwie ręce bez» 
ludzki. Na wszystkich twarzach 
maluje się skupienie i powaga. 
Gdzie nie gdzie, na pobladłej | 
twarzy w czerń przybranej koe 
biety, łzy. Głośne słowa nie mą* 
cą ciszy. 

Mrok, wczesnego, jesiennego 
wieczoru, otula w swój plaszcz 
Miasto Umarłych. Migocą pos 
przez splątane gałązki krzewów | 
i drzew nikłe światełka świec i 
władnie spoczywają na żelaz* 


nych słupkach, podtrzymują: 
cych ciężki łańcuch, okalający 
mogiłę. 

Matka nad grobem dziecka. 
Obok niej mężczyzna nad mogi: 
łą żony. Siostra opłakuje brata: 
Syn — ojca. Wszędzie, gdzie 
spojrzeć, żywi. rozmawiają z u» 
marłymi. Tysiące pełzających 
płomyków, tysiące tych, którzy 
w skardze żal przyszli ukoić. 

Ciężkie krople _ jesiennego 
dżdżu padają z drzew jak łz 
na mogiły i głowy  klęczącyc 
przy nich ludzi. 

TAM, GDZIE NIKT NIE 

* PŁACZE. 

„Mało, bardzo mało ludzi ode 
wiedza w Dzień Zaduszny 
cmentarz wojskowy. To tu, to 
tam tylko widać klęczącą po» 
stać. Pusto i cicho. Rzadko 
gdzie szept pacierza od mogiły 
odmawianego,  poplynie przez 
mrok. 

Długi rząd jednakowych, ni- 
skich krzyżyków. Kwatery : po» 
ległych. Nie na każdej mogile 
zobaczyć tu można tablicę z nas 
zwiskiem. Nieznany żołnierz. 
Na innych znowu deszcze i za»! 
wieruchy zmyły napis. I on nies 
znany, Gdzie poległ? Kto on? 

rejestrze niebieskim zna: 
leżćby tylko można odpowiedź 
na to pytanie. 

Łańcuch krzyży, miliony na» 
zwisk. Leżą tu Niemcy, Rosja: 
nie, Węgrzy, Serbowie, Polacy... 
Kiedyś wrogowie zacięci — dżiś 
w majestacie śmierci zbratani na 
wieki. Nad każdym z tych gro» 
bów krąży dziś czyjaś myśl, 
hen, z daleka wybiegająca. Nad 
wielką, wspólną mogiłą polege 
łych krąży ich bardzo, bardzo 
wiele. 

Te groby nie są jednak jesz», 
cze najsmutniejszymi grobami. 
TE, O KTÓRYCH WIE TYL: 

KO BÓG. 

Wszędzie, gdzie tylko dotar- 
ła straszliwa zamieć żelaza i o- 
gnia wojny, rozs'anć są tysiące 
mogił, o których wie tylko Bóg. 
Zielona darń, polne kwiaty i 
szumiące łany zbóż kryją zazdro 
śnie tajemnicę wiecznego spo» 
czynku żołnierza. 

Czasem tylko łopata lub plug 
oracza zgrzytnie na kościach po: 
ległego za. ojcżyzńę rycerza. 

Leżą, śniąc w mogile żołnierś 


ski sen o tym, że śmierć ich nie * 


była daremną ofiarą krwi. Nad jczywających w milionach gro” 
grobami ich wiatr tylko szepce |bów na Świecie całym rozsidł 
pacierze... 

Im i wszystkim innym, spo» tnie. 


RZE 


Gen_Borlnowski w towarzystwie Małżonki i syna 8. p. kpt 
Żwirki w otoczeniu przedstawicieli Aeroklubów, podczas ur0* 
czystości ku czci kpt. Żwirki i inż. Wigury w Cierlicku. 


Pd 
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W. Bednarach pod Łowiczem odbyło się wczoraj uroczy” 
poświęcenie « kaplicy pomnika. wzniesionej przez miejsco”? 
ludność dla uczczenia bohaterskiej śmierci Legionistów I BF. 

"gady w 1914 r. K 


Na zdjęciu moment poświęcenia kaplicy, 


ENA A TO E AT a aa r A 


PRZY CIERPIENIACH wątroby; żołądka, kiszek; nerek lub pęcherza stosuje się S of 
ŚWIĘTOJ5ŃSKIEGO Ziela Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodow: | 


Apteki 1 drogerie 


U 


nych — Wieczne zy ist | ik 


doświadczonego 


„Poniższe rady zebrałem z rós 
Ych starych i mądrych ksiąg, 
kęglecam je uwadze Czyłlelnie 


„Rada dla kawalerów. 
psie zeń się z młodą kobietą, 
Ia jest chora. 
€ jeszcze gorzej ożenić się 
ni 3 kobietą, która jest zdro 


y dla spragnionych uczucia 
Mię esz się, osamotniony. 
bb 0 tobie nie myśli, nikt o 

Ie nie pamiętal 
pey chcesz, żeby -był ktoś, 
ką py IE A o. tobie? 
7 z s 
Bniął> nigdy o tobie nie zapo 
n Ożycz od niego 20 złotych i 
ilat zwracaj! W/ciąż będzie my- 
o tobie! Nigdy nie zapom« 


nil 
dla oszczędnych panów. 
ydy wchodzisz z damą do re 


tj acji, powiedz od razu po 
Eg stolika. 
EN oze! Jak pani ostatnio uż 
Sta | aż pewnością już nie nie bę: 
£ vipo dia i rachunek będzie nie 
i. 


czywóa” 
6 śda dla gościnnych gospoda: 


Gośc: saye 
ba Sclom nie wypada patrzeć 
le ce. Ale jeżeli masz na sto: 
żę brne nakrycia i boisz się, 
Pow; © coś nie zginęło, wtedy 
Xtedz z zachwytem: 
ban) Jakie pani 
] „mą piękne ręce, 
z. Z wtedy możesz, nie obras 
Mate gościa, patrzeć mu bez 
na ręce! 
DŻ ludzi niecierpliwych. 
uzy ci się czas 1 chcesz, że 
tę, fdzej przeleciał? Wystaw 
iesięczny weksel, 
ta miesiące  przelecą, jak 
à jaa. Nie zdążysz się obejrzeć, 
Rzy zeba płacić. 
„ Brada dla nianiek i bon. 
dj, Sotowując kąpiel dla 
w cka, trzeba pamiętać żeby 
| u, Mle była ani za zimna, ani 
| $orąca, 
tyg JWdzić można bardzo ła» 
dy, ` 


W 
żej q. Woda jest za gorąca. Je 
Tobi się sine — woda jest ża 


(względnie 


Je; sadza się dziecko do wo 
zeli dziecko robi się czer- 


e 


timna 
„Radą dla wszystkich. 


Ni 
Pr ze ci 
tedy 

oñ Czy 


bój się śmierci. Bo Śmierć 
, przychodzi dopiero 
kiedy i tak życie się już 
Zebrał 


w- Napoleon Sadek. 
RADIO 


WARSZAWA I (Raszyn) 
6 ŚRODA, DN. 2. XI. 1938 R. 
S 


yłyy sedy ranne". 6.35 Mużyka 
dzy 700 Dziennik poranny. 7.15 
Bag (płyty). 8.00 Transmisja żae 
ISS nabożeństwa z kościoła. 
Gasy „1157 Przerwa. 11.57 Sygnał 
0203 Audycja południowa. 

15.00 Przerwa. 15.00 — 15.55 


d 
15.50 Zagadnienia ludnościo 


pt 
Dolgy Sadanka. 16.00 Dziennik pos 
iPodar WY. 16.05 Wiadomości go» 
ży iS 16.20 Dom i szkoła „Za» 
S35 qkazy w szkole” — gawęda. 
Be wory na organach. 17.05 
Aeey walki o ziemie polskie — 
Udya 17.20 Koncert solistów. 18.00 
s Jeja 

1954 


dla wsi. 18.30 „Nasz język” 
d cja. 18.40  „Dyskutujemy”. 
qele ję ężyka salonowa. 20.35 Aue 
aj formacyjne. 21.00 Koncert 
4 Ski. 21.30 „Rozmowa o ży» 
ę Mug” zza R wy 
lag "Yka religijna (płyty). 
NA Pa. 23.00 Ostatnie wiado 
i 
WAR języku angi"lskim. 
Hog RSZAWA II (Mokotów) 
ty, owe €spół muzyczny. 15.00 Nas 
ait | Kg Obrazki muzyczne. 15.50. Pły 
-£ | Wiadomości sportowe. 16.45 


|PAUL BRINGUIER 


Holliywcod — raji piekło kobiet 


Z wizytą u Mae West 


25 wskazała mi GORE na kanapie. 
Postanowiłem odwiedzić Mae | Zaraz też zajęła miejsce obok 
West i poprosiłem  Marlenę, | mnie i mogłem się dobrze przyj: 
aby mi ją przedstawiła. rzeć jej twarzy. Znać w prawdzie 
— Obejdzie się pan bez mojej | po niej, że nie jest już młoda, ale 
protekcji — odparła Marlena,— | jest jeszcze pociągająca. Jej ela» 
ponieważ przyjmuje ona. wszyst |styczna,.różówa skóra zachowa» 
kich. ła niezwykłą świeżość, a krótkie 
Zwróciłem się więc do jej kie |tęgie ręce przypominają ręce 
rownika reklamowego z prośbą, | dziewczynki. 
aby mi ją przedstawił. Obiecał | Mae West zaczęła mi opowiae 
że to załatwi i następnego dnia | dać o następnym filmie. 
zatelefonował do mnie oświad:| — Będzie się nazywał — os 
czając, że Mae West czeka na jświadczyła — „Every Day is a 
nas. Holiday” (Codziennie są waka: 
O umówionej godzinie zna: |cje). Niech pan koniecznie zo* 
leżliśmy się w jej mieszkaniu. | baczy ten film. Będzie to coś 
W jej apartamentach wszystko | wspaniałego. Gram tam podwój: 
było z białego lakieru, białej sa |ną rolę. W jednej jestem praw» 
tyny i luster. Nawet fortepian | dziwą Mae West i jestem blons 
był polakierowany na biało, a dymie wr drugie] jesten aktorką 
sufit był z lustra. francuskiego baretu z roku 
Do pokoju weszła Mae West. | 1900, panną Fifi, i jestem brunet 
Szeroko rozwarłem oczy ze zdue | ką. Będę nosiła staniczek, czar” 
mienia. Nie wyobrażałem sobie, |ne pończochy, halki z białymi 
że gwiazda w swojej frywolno* | koronkami. Mężczyżni gdy mnie 
ści posunie się aż tak daleko. By jujrzą w tej roli, nie będą mogli 
ła całkiem naga pod niebieskim |oderwać ode mnie oczu. Będę 
szlafroczkiem, którego rękawy i | śpiewała po francusku. Znam 
kołnierz były ozdobione łabędzi | francuski, bo moja matka była 
mi piórami. z pochodzenia Francuzką. Pros 
Omdlewającym ruchem poda |szę niech pan posłucha. 
i, Mae West podniosła się, zar 


Dd 
- 


ła mi swoją tłustą białą rękę f 
cz 


wę 
ikih SOspodarcze w Karpatach pol} 


wycedziła przez zęby: 
— Hallo boy! 


chomo, założywszy ręce na bio: 
dra į uśmiechała 


gła spacerować tanecznym kro 
kiem po pokoju i śpiewać refren 


Przez kilka chwil stała nieru] francuskiej piosenki. 


Po odśpiewaniu piosenki pro- 


się do mnie, | siła abym obejrzał jej apartamen 


mrugając okiem. -Poznać było! ty. Nie mogłem odmówić tej 
po niej, że stara się przede mną| prośbie i rozpoczęliśmy spacer 


uchodzić za Mae West z ekra: 
nu. Grała przy tym tę rolę dość 
wulgarnie. 


niał ramiona i szyję. 
zaś w pasie RODEM 
łe biodra. Mae West jest dość 
tęga, raczej niska niż wysoka, 
ale przy tym jest dobrze zbudo» 
wana. 

Gdy doszła do: wniosku, że 
przypatrzyłem się jej dostatecz- 
nie, poprosiła abym usiadł i 


Żądajcie doskonałej 


(HAŁWY 


w smakach: orzechowy, pomarańs 
czowy, mikado, malaga, eskimo 


i t. d. firmy 
GG Warszawa 
Wolska 6) 
4y Tel. 270-51 


ŚRODA 
Dzień Zaduszn 
Wiktoryna. 
Słowiański: 
mira. 
Słońca wsch. 6.32, 
zach. 


16.6. 
Listopada Księżyca 
eomm 6, zach. 
| KRONIKA HISTORYCZNA: 


elle. 
| 1814. Memorandum Matternicha dla 
Kongrtsu Wied. dotycz. odbudowa 
nia Polski. 
1848. Austriacy bombardują Lwów. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Gdy na Zaduszki ziemia jeszcze żę; 
cha 


7| kie na głowę. Jej 
witi | najbardziej pociągający dla Ame 
rykan. 


mieszkaniu. Wszystko tutaj 
było w tym samym stylu, ściany 
przeciągnięte białą satyna, me» 


Jej niebieski szlafrok odsła”| ble polakierowane na biało, oraz 
Ściągnięty | wszędzie niezliczona ilość podu» 
jej okrąge| szek. 


ROWER POKOJOWY. 

W końcu dotarliśmy do jej sy 
pialni. Stoją w niej tylko trzy 
przedmioty: olbrzymia toaleta 
ze złotymi ozdobami, pokryta 
różnego rodzaju flakonami i zło 
tymi szkatułkami. Następnie 
łóżko z baldachimem, z które» 
go zwisają pompony z białego 
jedwabiu, W reszcie w. jednym 
z końców pokoju znajduje się 
rower na sprężynach, podobny 
do roweru, na którym trenują 
cykliści u siebie w mieszkaniu. 
Nie mogłem się domyślić czy 
jest to przedmiot, z którego ko: 
rzysta gwiazda, czy to tylko swe 
go rodzaju dekoracja. Lt 

To jest cały luksus, w jakim 
żyje najpopularniejsza w. Sta: 
nach Zjednoczonych gwiazda, 
Nie mogą się z nią równać na» 
wet gwiazdy tej miary co Greta 
Garbo, Marlena Dietrich lub Lo 
reta Young. Bije ona je wszyste 
Jej sexeapel jest 


- 


Nie ma zresztą czemu się dzie 
wić. Większość Amerykan to 


PA potomkowie traperów, poszukis 


waczy złota i pionierów, i 
stało w nich coś z ich przo 


* apia 
ków. 


1390. Hołd ks. pom. Warcisława Ja»| Z tego też względu posiada dla 


nich urok kobieta o jasnej cerze, 
krzepko zbutlowana, naga pod 
swoją czarną jedwabną suknią, 
która tańczyła w barakach -« pi» 
wiarniach z mężczyznami nie 
rozstającymi się z bronią, która 


A na Marcina wiatr potężny dmu» nie ustępowała im w piciu i w 
cha] razie potrzeby odpowiadała sil- 


Obaczyma: zima będzie taka, 
że choć i w pole na bosaka. 


nym uderzeniem na ich wulgars 
ne zaloty, I to wszystko odzyło 


+OBT CZYTINDREYSA PIĘT) PTZ TERA AEII ESES 
wraz z Mae West. Ona dosko= 


Parę informacyj. 16.50 Kącik solistów 
17.10 Pogadanka aktualna. 17.20 Poe 
|gadanka społeczna. 17.2 5Ż 


05 — 23.15 Wiadomości ż |ralne stolicy. 17.35 Program na jus ;nych 


tro. 17:40 Msza żałobna. 19.00 — 21.00 
„Zadusżki” kwadrans poetycki. 
21.15 Niedokończona Symfonia. 21.40 
Recital śpiewaczy, 22.00 Płyty. 
— 23.55 Płyty. / 


22.25 | 


nale oddaje ten typ kobietv. 
kin i pozostanie nią jeszcze 
bardzo długo. I to jest jeden z 
powodu dla którego cenzura jej 
nie rusza, a ligi obrony obycza* 
jów nie podnoszą alarmu. 


t — Nie ta dobra kowbojska 
kobieta, ale te wszystkie inne ak 
torki w welurowych sukniach 
dochodzących im pod szyję de= 
moralizują naszych mężczyzn! — 
twierdzą surowi cenzorzy ame? 
rykańscy. 

Mae West  odprowadziła 
mnie do drzwi i jak z góry wie» 
działem (uprzedzono mnie bo: 
wiem o tym)'na zakończenie rzu 
ciła słynne oświadczenie z filmu 
„Lady Lou”: 

— Proszę mnie odwiedzić w 
najbliższym czasie! 

Drzwi zamknęły się za nami 


NOWY JORK. Władze fede 
ralne rozpoczęły dochodzenie w 
sprawie audycji radiowej, oparte 
tej na powieści Wellsa p. t. 
„Wojna światów”, która w wies 
lu miejscowościach Stanów Zje* 
dnoczonych wywołała nieopisa- 
ną panikę. 

Ze wszystkich stron Stanów 
Zjednoczonych w dalszym cią* 
gu napływają wiadomości o wra 
żeniu, jakie wywołała niesłycha* 
nie realistyczna audycja radios 
wa. 

Panika, jaka w wielu miejsco« 
wościach opanowała ludność 
przybierała tak wielkie rozmia» 
ry. iż wydaje się nieprawdopo: 

obną. 


——="=—n—mn nnn RAE Z ZN A I O OO A Maau I IiŘĖĂ— 


W osławionej ze swej zabos 
bonności miejscowości Atlanta 
w stanie Georgia zaczęto przys 
gotowywać się do katastrofy, 
która zakończy w ogóle istnie: 
nie świata. Na ulicach zebrały 
się tłumy, wznoszące modły. 
W miejscowości Orange pe: 
wien kierowca samochodu, któ: 
ry słuchał radia, siedząc przy 
kierownicy, w pewnej chwili ze» 
rwał się i pobiegłszy w kierunku 
pobliskiego kina, wpadł na sa- 
ę, wypełnioną publicznością, 
krzycząc: 

— Do Stanów  Zjednoczo: 
nych wtargnęli mieszkańcy Mar 
sa! Za chwilę budynek ten wys 
eci w powietrze! 

W ciągu niespełna dwóch mi 
nut kino całkowicie opustosza* 
ło, w tłoku wiele osób poturbo» 
wano. 

Podobny wypadek Arei 
się w miejscowości Cadwell, 
gdzie jakiś osobnik wpadł z po- 
dobną wiadomością w czasie na 
bożeństwa do kościoła bapty* 
i stów, którzy głośno zaczęli mod» 
‘lié się o zbawienie. 

W/ niektórych miejscowo» 
ściach rozeszły się pogłoski o 

rożbie ataku z powietrza, Wie 

u lekarzy i pielęgniarek zgłosie 

ło się w charakterze ochotni- 

ków. ; 

W Pittsburgu w stanie Pen- 
sylwania jeden ze znanych oby» 
wateli miasta ME z rąk swej 
żonie truciznę, którą 
pić, wołając: ; 

— Wolę raczej zginąć w ten 
sposób, niz być zamordowaną. 

W Union Town w stanie 

Pensylwania w jednym z dos 

mów odbywała się partia bry» 

dża. Wszyscy uczestnicy gry, 


m w A W EE A O a O A A R 


ycie kultu Jest ona królową prowincjoą) | którzy urywkami słuchali audy» 


i cji radiowej, w pewnym momen: 
cie padli na kolana i zaczęli się 
i głośno modlić, 
W. Asheville w północnej Ka: 
rolinie, w jednej z miejscowych 


DINOL yay) DONT najlepsza BASTA do ZĘBÓW 


Niesamowite sceny 


podczas paniki w Ameryce 


chciała wy|. 


Str. 3. 


Przedruk wzbroniony 


i dopiero teraz zauważyłem, że 
na słomiance jest napisane wiele 
kimi czerwonymi literami to sa 
mo zaproszenie: „Proszę mnie 
odwie zić w najbliższym cza” 
sie”. 


Było to naiwne I ironiczne za” 
razem wyzwanie rzucone obłu- 
dzie panującej w Hollywood. i 


Jutro: 


„U najmłodszej | 
z gwiazd” 


szkół pięciu chłopców zemdła» 
ło. W szkole zapanował chaos 
nie do opisania. Uczniowie i na» 
uczyciele biegali w różnych kie” 
runkach. Przy telefonach wytwo 
rzył się tłok. Chłopcy telefono- 
wali do swych rodziców, by jak 
najprędzej przyszli zabrać ich ze 

oły. Panika trwała przeszło 
pół godziny. 

W miejscowości Concrete w 
stanie Washington, w chwili 
gdy radio oznajmiło, iż Stany 
Zjednoczone zostały zaatakowa 
ne przez mieszkańców Marsa, 
dziwnym zbiegiem okoliczności 
na pewien czas zgasły wszyst: 
kie światła z powodu uszkodze: 
nia urządzeń elektrowni. 

Miasto tonęło w ciemno 
ściach, a mieszkańców jego za* 
równo mężczyzn, jak i kobiety, 
nie mówiąc o dzieciach, opano* 
wała masowa histeria. Kobiety 
mdlały, dzieci zalewały się łza” 
mi, a mężczyźni zaczęli wyrzu» 
cać rzeczy z okien na ulice i ła» 
dować je do aut, by wraz z ros 
dzinami udać się w góry. 

Panika odbiła się nawet, po” 
mimo spóźnionej godziny, na o- 
brotach pozagiełdowych. Zjawi» 
li się spekulanci, którzy usłło» 
wali dokonać korzystnych tran: 
sakcji, wykorzystując pagiczne 
nastroje. 


Losowanie książeczek 


premiowych P. K. 0. 

Dnia 31 października 1988 r. odbyło 
się w PKO | liste publiczne premiowa 
nie książeczek na wkłady oszczędno» 
ściowe premiowane serii IIl+ej. 

W premiowaniu brały udział ksią: 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termis 
nie do dnia 2 października 1938 r. | 

Premie po zł. 1.000— padły ną nr. 
nr.: 156.972, 157.042, 185.449, 186.681, 
227.292, 228.467, 249.060. 

Premie po zł. 500.— padły na -nr. 
nr.: 151549, 151989, 157995, 160542, 
164279, 169467, 171435, 177152, 177958 
181544, 181980 184201, 185934, 
189629, 194952, 198679, 199082, 203020 
203138 206051 210377 214815 222786 
223099 235751 238678 239812 245706 
249960. l 


Premie zł. 250— dły 
nr.: 150.67 150358 150936 
153879 154267 154589 157241 
159714 


na nr. 
151298, 
157653 
160311; 
164814 
168375 
171574 
177414 
184478 
189056 
208557 
205770 
210343 
220396 
229704 
230967 
237669 2 249029 
251338. t 
Poza 
złotowy 


245125 243259 


tym padło 295 premij 100.-—, 


Nr. 307 


Z OC CC powa 


K.RYLSKI 


Puchała wrócił do siebie. Co się działo z Poradzkim? 
frena zawiozła go do domu obłąkanych we Włosczech, gdzie 


zapisało go jako Zygmunta Łabędzki ga uprzedzając lekas 
rzy, że chory ma wszelakiego rodzaju urojenia. 

Nieszczęśliwy Seweryn  Poradzki zrozumiał, 
gdzie się znalazł... Kraty na oknach.. Judasz we 
drzwaich... I te słowa: 

—To atak furii... 

Z początku sądzi, że to mowa nie o nim, ale o ja: 
kimś Łabędzkim.., Jeszcze bardziej wzburzony i zly, 
że nikt do niego nie podchodzi, poczyna pukać: do 

wi: 

-— Otworzyć u lichal Czego mnie tu zamknęli? 

Obydwaj lekarze pode drzwiami naradzają się, 
co powinni uczynić. Starszy zawezwał dwóch straż: 
ników, by siłą włożyć choremu kaftan bezpieczeństwa. 

Po czym lekarz odsunął judasza we drzwiach i 
zapytał raz jeszcze: 

— Czego sobie pan życzy, panie Łabędzki? 

Poradzki poczyna rozumieć rzeczywistość. Jesze 
cze trudno mu uwierzyć. Z szeroko rozwartymi oczy: 
ma poczyna zaglądać do judasza. Chwilę spogląda na 
twarz starego lekarza o siwej czuprynie, po czym 
stłumionym glosem pyta: 

— Czy pan ma mnie na myśli? 
| 1 — Oczywiście, że pana... — odsunął się nieco les 
karz, w obawie, by chory nie rzucił w niego w. furii 


ce przedmiot, — O co panu chodzi, panie Łabędze 
i? 


— Odkąd to nazywam się Łabędzki? — zawor 
łał Poradzki i krew uderzyła mu do głowy. 

Lekarze zamieniają ze sobą porozumiewawcze 
spojrzenie. Starszy lekarz zapytał łagodnym głosem: 

— Bardzo pana przepraszam, a jak się pan wła» 
ściwie nazywa? 

— Nazywam się Seweryn Poradzki. A czemu 
to panowie zamknęliście mnie tutaj? 


— Jak się pan nazywa? — zapytał drugi lekarz, | 


chcąc sprawdzić poczytalność chorego. 

— Jestem Seweryn Poradzki! — zawołał nies 
szczęśliwy. — Puśćcie mnie wreszcie do mojej żony 
i dzieci... 

— Żona tu przed chwilą była. Czy pragnie ją 
pan zobaczyć? 

— Ma pan zapewne na myśli tę damę w czer* 
ni? — krzyczy w rozpączy Seweryn Poradzki, — 


4 


Wanda dostała zajęcie w kasynie oficerskim w Wars 
szawie. i 

— To doskonale. Miałem bowiem tutaj jedną, 
która nic nie rozumiała i w żaden sposób nie mogłem 
się z nią porozumieć. Więc od jutra będziesz przycho» 
dziła tutaj o siódmej rano i będziesz do dziesiątej wie” 
czorem... Ale przed rozpoczęciem pracy będziesz mu» 
siała się wykąpać i nałożyć suknię, którą ci damy, 
abyś nie zawlekla tutaj tyfusu. 


Już pierwszego dnia Wanda czuła się doskonale 
w dużej sali kasyna, gdzie froterowala podłogę. Pra» 


BOW 0 FLETY 


WSZ DZIEJE TROJGA LUDZI RZUCONYCH NA FALE LOSU? 


| 


ca była nawet bardzo ciężka, pot Ściekał z niej stru» | 


mieniem, a koszula przylepiała się do ciała. Ale przez 
cały dzień było jej ciepło, mogła najeść się do syta, 
i dostała nawet ćwierć funta bialego chleba, o zdoby» 
cie którego nie można było nawet marzyć... Białego 
chleba nie zjadala jednak, zaniosła go do domu, dla 
Wikci... 


Sierżant Gencke był bardzo z niej zadowolony. 
Wanda również była zadowolona. Mimo że roboty 
było w bród i ani chwili nie odpoczywała, czuła się do: 
skonale. Z każdym dniem lepiej wyglądała. Wróci- 
ły jej kolory i stawała się podobna do dawnej, uroczej 
Wandy. 

Wanda pracowała już miesiąc w kasynie; sprzą: 
tała sale i pomagała kucharce w kuchni Pewnego wie: 
czoru, gdy zamierzała opuścić kasyno i wręczała sier 
zantowi Gencke klucze, Niemiec spokojnie podniósi 
się z krzesła, podszedł do drzwi i zamknął je na klucz. 


/-"SENSAGYJNA POWIEŚĆ 
WŚPGŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


Ona to kazała mnie tu zamknąć? Nie, nie, to nie 
jest moja żona... Ona sprowadziła na mnie nieszczę” 
ście... Teraz chciała uczynić ze mnie obłąkanego! 
Przysięgam, że to nie jest moja małżonka. Moja żoe 
na i dzieci są w Warszawie, Możecie się panowie 
z łatwością o tym przekonać! 

No, tak pańska żona wyjechała — odrzekł 
lekarz — i po pewnym czasie wróci tu znowu... Za 
jakie dwa tygodnie... 

— Kto wróci? Czarna dama? Irena Podhorska? 
Przecież powiadam, że to nie jest moja żona, ludzie, 
zlitujcie się wreszcie nade mną... Uwierzcie mi... Chce 
ze mnie zrobić wariata... Ratujcie mnie, wezwijcie po* 
licję.. — łzy ukazały się w jego oczach. 

Lekarze zamienili znowu spojrzenia. To 
wszystko jest dla nich jasne. Każdy umysłowo cho» 
ry zapewnia, że nie jest chory... Zresztą, żona jego 
wyjaśniła im, że na tym polegają objawy choroby jej 
męża... 

Strażnicy nie przejmują się także płaczem i sło: 
wami Poradzkiego. Służba składa się tu z zahartowa» 
nych ludzi, którzy nie przejmują się słowami obłąka» 
nych. 

Poradzki uczepił się palcami otworu we drzwiach 
i błagalnym głosem powtarza: 

— Ratujcie mnie! Nie wierzcie. temu, co ta be” 
stia opowiada!  Truje mnie, hipnotyzuje, ratujcie 
mnie... 

Lekarze postawili już diagnozę: jasne jest co się 
z tym chorym dzieje. Ileż to setek razy powtarzali 
pacjenci takie same słowa! Lekarze odbyli krótką 
naradę i postanowili: 

— Trzeba go izolować na dłuższy czas... 

— Stan chorego jest bardzo ciężki! 

— Powinien czas: dłuższy przebywać na obser» 
wacji.., 

Seweryn Poradżki podsłuchał tę rozmowę: serce 
jego tłukło się jak zraniony ptak w klatce. To wszys 
stko wprawiło go w stan takiego zdenerwowania, że 
począł krzyczeć: 

— Czemu wierzycie tej bestii? Dlaczego nie ma» 
cie do mnie zaufania, jestem zupełnie normalnym i 
zdrowym cz'owiekiem? Gdybyście wiedz'eli, ile to 
istot ludzkich ma na swoim sumieniu! Nie chcę jej 
więcej pomagać! Chcę wrócić do swej żony i dzieci, 


EEMS TETON 


przez umysł. — Czego chce ode mnie? 

— Proszę, niech pani usiądzie, — rzekł po raz 
drugi Gencke, gdy stwierdził, że Wanda wciąż jesz= 
cze stoi, — Dlaczego pani nie siada? 

Dotychczas Gencke ją tykał. Wanda nie przys 
wiązywała do tego wagi. Czy miała obrażać się, że 
jakiś tam Niemiec ją.tyka? Obecnie mówił do niej 
przez „pani”, a przy tym głos całkowicie mu się zmie- 
nił. 


W/anda usiadła. Serce jej coraz silniej biło ze 


| wzruszenia. 

Gencke przysunął swe krzesło do jej krzesła. Na 
| jego twarzy rozlał się głupkowaty uśmiech. 

— Pani jest wdową? — zapytał, kładąc dłoń na 


— Proszę, niec pani siada — rzekł dziwnie zmice | 


qionym głosem. 

Wanda instynktownie zadrżała, gdy ujrzała zc 
Gencke zamyka drzwi na klucz. 

— Co on zamierza uczynić? — przebiegło jej 


jej prawym kolanie. 

Wanda instynktownie odsunęła się i odparła: 

— Tak, już kiedyś panu powiedziałam, że jestem 
wdowa... 

—Czy pani wie, — znów się do niej zbliżył i pos 
lożył dłoń na jej kolanie — Gdy pani oly'eła tutaj pras 
cę, sądziłem, że pani jest brzydka... cha, cha, cha... 
A teraz widze, że pani jest ladna... Nawet bardzo ła: 
dna... I taka kobieta, jak pani, potrafi obejść się bez 
męża?... Nie mogę temu dać wiary!... Pani mi się po» 
doba... Taka ładna kobieta... — ujął ią za dłoń — 
Proszę się nie Jękać... Nic pani nie zrobię... cha, cha, 
cha... Jak pani się boi... Nie jest pani przecież mlodą 
łziewczynka... Dojrzała kobieta nie powinna sie tak 
bać... cha, cha, cha», 

Wanda drzała na ca'ym c'ele. Domyślała się już, 
czego chce od niej sierżant. Nie chciała go jednak roze 


| gniewać i wybieć z pokoju, 


Zresztą niewiele to by. jej pomogło. drzwi były 


bowiem zamknięte, a Gencke wsunął klucz do kie» 
szeni. 


| 


| 
| 
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Dlatego chce mnie zgładzić... Ratujcie mniel Ní 
wierzcie jej, jestem zupełnie zdrów i normalny... Pi 
zę bardzo, możecie mnie badać... Dlaczego nie 
dzicie? 5 

Ale okrzyki Poradzkiego, które wyrywają %% 
z głębi zbolałego serca, potwierdzają raz jeszcze W 
oczach lekarzy, że jest niebezpiecznie chory... Nie 
mają ochoty narażać się i wejść do niego, gdy 1% 
w takim stanie... Teraz może zdobyć się wobec nich 
na szaleńcze czyny... To wszystko musi przejść, mis 
uspokoić się, | 

Tak, nie ulega wątpliwości, że to chory umysł” 
wo, gdyż żaden normalny człowiek nie mówiłby w” 
bec obcych lekarzy o swej żonie w tak obelżywy sp“ 
sób. A ona zrozpaczona przywiozła go do tego uzdrół 
wiska, zalewała się łzami; gotowa jest płacić tak wi 
kie sumy za jego wyleczenie... 

Zapewne — przypuszcza ordynator szpitala < 
choroka zrodziła się u niego na:tle seksualnym... 20 
na jest odeń młodsza o wiele lat... Zresztą, ona $“ 
ma wspominała coś o tym, chociaż wstydziła się mí 
wić szczerze... Tak, to nie pierwsza tragedia na tk 
różnicy wieku m'ędzy małżeństwem... Bliższa obst” 
wacja wszystko wyjaśni. 

Tymczasem lekarz usiłuje uspokoić nieszczęśli 
wego chorego. Zbliżył się do okienka i łagodnym g% 
sem powiedział: 

— Mój panie, niech się pan trochę odsunie... P4 
nie Łabędzki... 


— Nazywam się Poradzki... — krzyknął zrozp” 
czonym głosem Seweryn — Nazywam się Sewer 
Poradzki.., 

— Niech tak będzie — uśmiechnął się lekafi 


chcąc uspokoić chorego. — Przecież pan jest zupe 
zdrów, panie Poradzki... 

— Oczywiście, że jestem zdrów — przerwał mó 
Poradzki. — To ona chce ze mnie uczynić wariata 

— Nie, przeciwnie, pan jest zupełnie zdrów 
usiłuje lekarz zastosować metodę, która już niet 
okazała swój zbawienny wpływ. — Nikt nie 
uczynić pana wariatem. . Niech pan sobie tego 
wmawia! Pan jest zupełnie zdrów... Niech pan się P 
łoży, wypocznie pan, to panu na pewno dobrze zrobi” 
Pańska żona... i 

— To nie moja żona... Moja żona, Halina Poradź 
ka mieszka z dziećmi w Warszawie... Napisalem © 
pich list, wypuśćcie mnie stąd! Jakim prawem wi 
cie mnie tutaj! W/ypuśćcie mnie, bo tu wszystko 10 
strzaskam... 

Lekarze są przekonani, że atak furii wzrasta. Sta” 
szy lekarz rozkazuje więc posługaczowi: 5 

— Proszę przynieść kaftan bezpieczeństwa.» J 
najprędzej... 


A 


(Dalszy ciąg jutro). - 


Z tego względu oświadczyła błagalnym tonet* 

— Proszę mi wybaczyć, panie sierżancie, baram 
mi się spieszy do domu, ponieważ dziecko jest cho 
re... 
— Nie będzie nieszczęścia, gdy pójdzie pani de 
domu za dwie godziny... — brutalnie wziął ją W 13 
miona. 

Wanda starała się oswobodzić 
prosiła go ze łzami w oczach: 

— Proszę mnie puścić!,. Je 
puścić!... 

— Chodź do mnie... Bardzo mi się podobas 
puścił ją w końcu, ciężko wzdychając... Czy się 
nie podobam? — znów ją tykał, 
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jego uściski 
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zus Maria, proszę M” 
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— Proszę mi pozwolić pójść do domu... popra” | 
ła rozwichrzone włosy Wanda. zt 
— Do domu? Czy czeka na ciebie mąż? — 79 
śmiał się brutalnie Gencke. 
. 4 rf m 
— Proszę mnie puścić — rzekła głosem peł”? 
rozpaczy Wanda i pobiegła do drzwi. | 
— Co to ma znaczyć? Moze masz zamiar v 
Co to ma znaczyć? M ar wS | 
i 
s 
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alarm? — zapłonął nagle gniewem  Niemieć 
Nie jesteś przecież naiwną dziewczynką... 
í MACA A „o SU 
Rozgniewać sierżanta było równoznaczne Z Si 
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niem na mrozie ze skrzynką irysów i stratą ewiatt 
białego chleba dziennie, która każdego -wieczoru „4 
się cieszyłaW/ikta, Wiedziała bowiem, że Genckę 14 
solidnym, spokojnym mężczyzną. ale gdy wpa”” 
gniew, to calkiem się zapomina. 


* 


4] 
Jego spojrzenia pełne wściekłości napawały E| 
strachem. 
— Panie sierżancie.. Nie jestem przecież... u! 
cą... proszę s'ę nademną zlitować... — szepnęła: _ 
— Nie lubię uliczni” —- odparł ostro Niemićć i | 
Lubię takie kobiety jak ty, delikatne, ładne | 
chodź... 


gi | 
— Nie, panie sierżancie.. Proszę otworzyć £ 
drzwi... — w' oczach Wandy pojawiły się łzy. 4a 
Genckemu jeszcze żadna kobieta nie odmów 
— W/sunął ręce do kieszeni i podszedł do niej. si 
— Czy słyszalaś? Przed tobą była tutaj J€ J 
która. na trzeci dzień już mnie odwiedziła... Pry ii 
pod jakimś tam pretekstem.  A'ty grasz rol bra 
ny?.. Gencke chce cię. pojąć za żonę, ię ng 
nie zgadzasz? Może:ci.nie wypada?... 
stawał się z każdą chwilą groźniejszy. 
í Dalszy ciąg jutro): 
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Helena Wyłupówna 


sa. (Bl. | 
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ro). . wszy zastęp kandydatek i 
ref Ydatów dla Komisji. ; 
in t ukaże się pierwsza lista 
tonem” te ? Wyselekcjonował, Komi- 
bard £ Począwszy od tego dnia 
est cho | Rie, Ywać się będzie codzien: 
do ky trakcie rozpatrywania ma 
pani ga! Pran. Nasunęła się następująca 
4 W żę ktoś. zdarzały się wypadki, 
turg S zgłosił swoją kandydae 
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pełny” nej, Ze ziców, lub opieki szkol 
„| Ro Tesztą, nie widzimy żadne 
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Sz wielki konkurs filmowy 


komitet redakcyjn 


lutro pierwsza lista kandydatek i kandydatów 


Komitet redakcyjny, który] Dziś reprodukujemy fotogra 
dla | fie następnej pary: 


Nr. 7 — He 
leny Wyłupówny i Nr. 8 — Ni 
ny W/odzyńskiej. 
SPECJALNA OBSŁUGA 
KONKURSU 

Zofia Korbach: Proszę podać Re- 
dakcji dokładny adres. 

Janina K.: Fotografia winna być 
formatu pocztówkowego, na błysz- 
czącym, gładkim papierze, w kolo- 
rze czarnym. Bynajmniej, nie gnie- | 
wam się i chętnie odpowiadam wszy 
stkim. Czekam na fotografię. 

„Zielonooka*: Pseudonimy w bie- 
żącym Konkursie nie są przewidzia- 
ne. Czy zgadza się Pani przyjmować 
udział pod nazwiskiem swoim, czy 
zgłasza Pani rezygnację? Proszę o 
odpowiedź. 

Stena z Grodziska: Co właściwie 
mam zrobić z Pani fotografią, nade- 
słaną przy takim liście: „proszę o 
zwrócenie mi fotografii. „Stena“. Ad 
resu nie drukować". Więc, czy to ma 
znaczyć, że mam fotografię tylko o- 
bejrzeć i zwrócić, czy też zgłasza Pa- 
ni swój udział? W tym wypadku mo 
gę Panią zaprezentować Komisji tyl- 
ko Pod Pani nazwiskiem. Nie ina- 
czej. Nasz Konkurs jest jawny i pub 
liczny. Nie widzę więc powodu do 
ukrywania się pod pseudonimem, 
tym bardziej, że Pani ma już 17 lat. 

Czesława Kowalczykówna: Proszę 
zgłosić się do redakcji między 12 — 
13-ą, dowolnego dnia. 

Maryla Jagodzińska: Proszę zgło- 


2 UT Ty, T_T, R W TW a Ty, 


Tak rzadko, niestety, spełniają się 
wielkie ambicje. Tak rzadko (znów 
niestety) pojawia się na ekranach pol 
ski film, doprawdy interesujący, film 
stworzony bez kompromisów, bez 
przypodchlebiania się t. zw. „najszerz 
szym masom“, którym prawem Kadu 
ka wmawia się ciągle, że chodzą tyl 
ko na obrazy o niskiej wart-ści ar» 
tystyczne, byle by szarpały nerwy; 
byle by. wyciskały łzy. 

I oto mam film na wysokim pozio» 
mie artystycznym, film, który bez obs 
słonek, odważnie i jawnie porusza 
poważne zagadnienia życiowe. I mies 
wątpliwie będzie miał powodzenie. 

Popularna powieść Nałkowskiej 
„Granica”* została w wybitnie inteli 
gentny i kulturalny sposób przetran 


jsponowana na język filmowy. Sces 


nariusz jest skondensowany, zwarty, 
pełen dynamiki dramatycznej logicze 
nie powiązanych ze sobą faktów i wy 
darzeń. Film jest pzłen prawdy życio* 
wej. Nic z tej prawdy nie z*stało 
utajone, choć niektóre wydarzenia, jak 
wypalenie oczu oddane jest ze 
wstrząsającym realizmem. 

Reżyser filmu, Józef Lejtes — io 
mistrz psychologicznego dramatu ils 
mowego, to: realizator wybitnie czuj: 
ny, wnikliwy, subtelny, Lejtes po!ra* 
fi w rówiiym stopniu cyzelować szcze 
góły, jak trzymać się ogólnej kons 
strukcji, jak nie spadać na moment z 
„tonacji“. Lejtes poza tym ma wyjąt 
kowy talent „widzenia“ tematu okiem 
objektywu i wywierania silnego wpły 
wu na artystów; 

W „Granicy'* właśnie mamy do czy 
nienia z takim wypadkiem. W praw» 
dzie wykonawcy ról czołowych — to 
artyści utalentowani, ale w grze ich, 
która miejscami osiąga szczyt doskos 
nałości wyraźnie czuje się przemos 
żny wpływ reżysera. 

Czołową rolę dramatyczną wykona 
ła Lena Żelichowska z takim kuns 
sztem, że jej praca ze wszech miar za 
sługuje na mian? „wspaniałej*. Dy»! 
namika dramatyczna, wyraz 1 naj | 
głębsze przeżywanie wydarzeń — to; 
chwalebne atuty gry tej znakomiłej | 
artystki. 


sić się dó redakcji między 12 — 13-tą. 

Tadeusz Gołębiowski, Piotrków: 
Proszę o nadesłanie jakiej „normal- 
nej‘ fotografii oraz ofrankowanej ko- 
perty, abym mógł zwrócić te, które 
mam. 
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Nina Wodzyńska 


Wajnowsze premiery 
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charakterystyczny, który winien zas 
jąć pierwsze miejsce w naszej kines 
małografii. Jakże, niestety, w innych 
filmach marnują ten szczery talent. 
Ale o tym innym razem. 

Drugą rolę kobiecą wykonała Bars 
szczewska z nakladem bogatych środ 
ków ekspresji. Byla nafuralna i szcze 
ra. 


Reszta wykonawców, między któ: 
rymi gra Mieczysława „Ćwiklińska 
(znów epizodyczna rola) — na właz 
ściwym poziomie. 

Film wielkiej klasy. Oby więcej ta 


y rozpoczal = 


Miłość odgrywa wielką rolę w ka- 
rierach prawie wszystkich gwiazd 
ekranu. Gwiazda czy gwiazdor, zako 
chawszy się, nie raz wycofują się 7 
pracy artystycznej, by bez żadnych 
przeszkód oddać się osobistemu szczę 
ściu. Bywa i tak, że gdy pierwsze u- 
pojenia miłosne miną, gwiazda wra- 
ca z powrotem do atelier. 

W chwili obecnej mamy do zanoto 
wania taki wypadek. Wszyscy wiel- 
biciele dziesiątej muzy znają dosko- 
nale z wielu filmów śpiewaczkę Li- 
ly Pons. Nie odznacza się ona by- 
najmniej urodą, głos jej jednak jest 
tak cudowny, że patrzący zapomina 
| zupełnie o jej brzydocie. Lily Pons 
zaliczona jest obecnie do nasłynniej- 
szych śpiewaczek  koloraturowych 
świata. 

Jak się dowiadujemy, Lily posta- 


: Liy Pons marzy o dzieciach 


nowiła wycofać się z filmu i A 
Wyszła za mąż za właściciela fermy 
Andre Costalentza i jak oświadczy- 
ła, zamieszka z nim już na stałe w je 
go majątku położnym w stanie Con- 
necticut. 

— Marzeniem moim — oświadczy 
ła dziennikarzom — jest poświęcić 
się w całości życiu 
Chcę mieć dużo dzieci i być dla nich 
idealną matką. Głos mój, który po-, 
zwolił mi zebrać pokaźny majątek, 
nie zabrzmi już ze sceny i ekranu. 
Teraz wyłącznie tylko będę śpiewać 
swym dzieciom... kołysanki! 

Czy Lily Pons naprawdę długo wy 
trzyma w tym postanowieniu — nie 
wiadomo. Od dawna już świat prze- 
konał się, iż gwiazdy umieją z godzi 
ny na godzinę zmieniać postanowie- 
nia. 


Co nowego 


A) w Ameryce.. 


Sytuacja już się wyjaśniła. Wiados 
| mo jaż csłatecznie, jakie filmy nakrę 
[ci w tym sezonie Greta Garbo. Pierw 
szy będzie nosił tyłuł „Ninoczka*, 
drugi —',Maria Curie“, osnuty na 
tle scenariusza Ewy Curie z życia i 
historii wielkiej naszej nczonej, Marij 
Curie : Skłodowskiej. 


Dwa, czy trzy zaledwie filmy wi: 
dzieliśmy z Mae West, ale bardzo 
nam się wryła w pamięć ta wulgarna 
i otyła gwiazda. W Ameryce Mae 
West cieszy się ogromnym powodzes 
niem, nie tylko z ekranu, ale i na 
scenie. Obecnie donoszą z U. S. A. 
że w czasie wystawy światowej w No 
wym Jorku, jeden z teatrów na Broa* 
dway'u wystawi sztukę p. t. „Najgors 
szą kobieta świata“, której Mae jest 
współautorką. 


= 
z 


Pamiętacie cudowne psisko z filmu 
„Naga prawda"? Do' łego stopnia 
inteligentne to zwierzę podobało się 
publiczności, że wytwórnia postano= 
wiła zrealizować film, w którym pies 
ten otrzyma dużą rolę... 

*W: jaki sposób”rodzą*cię: "pomysły 

B) 

Powodzenie „Trędowatej” zdemos 
ralizowało naszych producentów, któ 
rzy idąc przysłowiowym owczym pę 
dem — marzą o ponownej 'ealizacji 
dawnych, niemych filmów. I oto ros 
zeszła się pogłoska, że jedna z wy: 
twórni zamierza zrealizować „Iwone 
kę*, według powieści Germana (w nie 
mej wexvsji grała. Smosarska) i «Dzis 
kuskę”, według powieści Zarzyckiej 
(grała Malicka). Czy. polska „produk: 
cja wrjdzie dobrze na tych ,genial= 
nych” pomysłach — to pytanie. 

Głoetna powieść Marka Romańskies 


na scenariusze? Niejeden miłośnik 
filmu zadał sobie takie pytanie. Oto 
przykład, który posłuży na najdosads 
niejszą odpowiedź: pisaliśmy niedaw 
no temu na tym miejscu o pochodze 
niu i karierze nowej gwiazdy holly: 
woodskiej Sigrid Gurie, z której usłua 
żni reklamiarze zrobili. manis 
kurzystkę, pochadzącą z Norwegii. 
Teraz prawda wyszła na jaw, że gwia 
zda urodziła się w Brooklinie, i że 
w wypadku wyjazdu do Europy moe 
że być na zasadzie zapomnianego a 
dotąd nieodwołanego traktatu z.. 1871 
r. pozbawiona obywatelstwa amerye 
kańskiego. Jak się skończyła ta , tra” 
gedia biurokratyczna” jest w tej chwi 
li nieważne, miejmy nadzieję, że adwo 
katom gwlazdy udało się w jakić 
zręczny sposób prawo to obejść”. 
Ale wytwórnia upiekła przy tej spo” 
sobności swoją pieczeń, mianowicie 
— napisała scenariusz do dramatu file 
mowego, opiewającego dzieje kobiety 
która nie może uzyskać obywatelstwa 
z mocy ustawy z przed 67 lat: „Kos 
bieta bez ojczyzny“. W ten sposób 
rodzą się pomysły scenariuszów. 


i u nas... 


go p. t: „Rena s Sprawa 777“ będzie 
sfilmowana pod reżyserią Michała 
Waszyńskiego. Główne role OWU 
Engelówna, Cybulski, St. Wysocka, 
Junosza = Stępowski, Węgrzyn, Sam: 
borski i Sielański. Film zapowiada się 
interesująco. 

Zdjęcia do filmu .Sygnały* pod 
reżyserią, Józefa  Lejtesa dobiegają 
końca. B-haterką filmu jest Lena Że: 
lichowska. Partnerem jej — Pichelski. 
Poza tym grają w tym obrazie: Juno: 
sza =: Stępowski, Ćwiklińska, Stanisła 
wa Wysocka, Sielański i Grabowski. 


Załosny 


Smutnie nie raz kończą się karie- 
ry gwiazd filmowych. Po wielu suk- 
cesach, po triumfach i blaskach słą- 
wy, często w rekordowym wprost 
tempie świat zapomina o swym ulu- 
bieńcu. Gorycz takiego zapomnienia 
jest czymś dla artysty najstraszniej- 

Jednym z najstarszych i najbar- 
dziej znanych gwiazdorów filmo- 
wych był niezapomniany Iwan Moz- 
żuchin. 

Kariera jego była naprawdę fanta- 
styczna. Przyczyniły się do tego... ko- 
biety. 

Dwa lata przed wybuchem wojny 
światowej Mozżuchin był znanym ad 
wokatem w Petersburgu. Ponieważ 
słynął z wielkiej urody i talentu kra 
somówczego, sala sądowa podczas je- 
go występów w charakterze obroń- 


cy zawsze napchana była do ostat- i 


niego miejsca kobietami „które przy- 
chodziły, by posłuchać i popatrzeć na 
swe bożyszcze. 

Mozżuchin czuły był zawsze bar 
dzo na hołdy pięknych pań. Jedna z 
nich powiedziała mu kiedyś, że po- 
winien: porzucić fach obrońcy sądo- 


wego i poświęcić się całkowicie pra- 


cy artystycznej. 
Nie namyślając się długo, Mozżu- 


W roli męskiej występuje Jerzy Pi- chin porzuca zawód prawnika i zo- Á 
chelski, aktor wybitnie A EE staje aktorem. powstającego wów- |da Miszewska, Janina Łasińska, Hen- 


o doskonałych, szlachełnych .warnns czas filmu.- Szczęście sprzyja mu |ryk List'pad Zo 
wprost nieprawdopodobnie. Filmy. z | Maria Kowalska, a 
nim elektryzują cały świat. Kreacje | wiga Neska, Andrzej Nowak, Janina e 
jego są jednym wielkim eposem ge- | Paczyńska, Anna Płasryńska, Stefania | koblet, nie mają już żadnej nadziei 
niuszu znakomitego gwiazdora. Naj- | Perzanowska. 


į 


| 


kach zewnętrznych. Trzeba było sws 
gestii Lejtesa, by artysta ten zapre» 
zentował swoje witlkie walory. Pie 
chelski z filmu . Granica“ — to amant 


koniec Mozzuchina 


lepszymi jego obrazami były: „Oj- 
ciec Sergiusz“, „Nieboszczyk Mateusz 
Palcal*, „Kean“, „Michał Strogo- 
now“, „Casanowa“ i wiele innych. 

W .niedługi czas po rozpoczęciu ka 
riery artystycznej, Mozżuchin wstę- 
puje w związek małżeński z partner 
ką swą, również Rosjanką, Wierą 
Chołodnają. Szczęście jego nie trwa 
długo. Ubóstwiana żona umiera. 

Partnerką Mozżuchina zostaje po 
niej Natalia Lisienko. Odegrawszy z 
nią kilka ról, Mozżuchin zaślubia ją, 
nie przerywając ani na chwilę dal- 
szej pracy. 

Jocu. Tu TZ EE 


Fotosy gwiazd 
z autografami do odebrania 


Przypominamy po raz ostatni, że 
w godzinach od 11 do 15 mogą ode: 
brać w Redakcji fotosy z autografa= 
mi następujące osoby: Br nisław Bed 
narczyk, Julia Piramidow, Stanisława 
Jaworska, Z. Kalinowski, Cz. Jachi- 
mowicz, Hanna 1 eb Emilia 
Hell, Teresa Heindrych, Janina Dops 
lewska, Stanisława Burska, Zenon Bre 
nek, Marianna Beck, Janusz Bazali, 
Zofia Pawłowska, Irena Ziarkówna, 
Scholastyna Zielińska, Zofia Zawadzka, 
Sabina Wojtke, Cecylia Maciak, Wan 


fia - Klimowiczowa, 
Jan Sobański, Jade 


Gdy wybuchła rewolucja bolsze- 
wicka, Mozżuchin przenosi się wraz 
z żoną do Paryża. Olbrzymie sumy, 
które zdążył on zarobić dotychczas, 
pozwalają mu na pędzenie beztro- 
skiego życia. Jest on właścicielem 
pięknego pałacyku, luksusowego sa- 
mochodu, willi na Lazurowym Wy- 
brzeżu. 


Nadchodzi jednak czas rewolucji 
w państwie srebrnego ekranu. Film 
niemy ustępuje miejsca dźwiękowe- 
mu. Wiemy wszyscy doskonale, ile z 
dawnych gwiazd musiało z tych przy 
czyn porzucić pracę. Albo głos nie 
był fonogeniczny, albo akcent szwan 
kował, Pomiędzy tymi ofiarami zna- 
lazł się i Mozżuchin. Okazało się, iż 
francuzczyzna jego pozostawia dużo 
do życzenia. Słynny aktor zostaje u- 
sunięty w cień przez nowo naradza- 
jące się talenty. 


Upadek gwiazdora postępuje co- 
| raz szybciej naprzód. Wyczerpują się 
, pieniądze. Wierzyciele zabierają wil- 
| lẹ pałacyk, auto. W końcu aktor kła 
dzie się do łóżka. Straszna choroba: 
gruźlica, powala go na łoże szpital- 
ne. 


Dziś Mozżuchin dogorywa. Żadna 
z dawnych jego wielbicielek nie po- 
znałaby w tym cieniu człowieka ele- 
ganckiego i wytwornego uwodziciela 
sprzed kilkunastu lat. 


Lekarze szpitala w Enval gdzie 
spędza ostatnie swe chwile bożyszcze 


utrzymania zo przy życi” 


Ńr. 6 


6 listopada wybory do Sejmu 
Wskazówki dla wyborców 


W nadchodzącą niedzielę od- 
będzie się w całym państwie gło 
sowanie do Sejmu. Głosowanie 
trwać będzie od godz. 9-ej rano 
do godz. 9-ej wiecz. bez przer- 
wy. Może być jednak zamknięte 
wcześniej, jeżeli wszyscy wybor 
cy danego obwodu oddadzą swe 

łosy. 

j wW dniu głosowania w myśl 
przepisów ordynacji wyborczej 
do Sejmu nie wolno: 

a) wygłaszać przemówień, roz 
dawać ulotek, ani też w inny spo 
sób agitować, tak wewnątrz, jak 
i nazewnątrz lokalu wyborczego 
w promieniu 100 m. 

b) wchodzić do lokalt. wybor- 
czego osobom, nie biorącym u- 
działu w głosowaniu lub czyn- 
nościach wyborczych. 

W lokalu wyborczym urządzo 
nę będą osłony, zabezpieczające 
tajność głosowania. 

Karty do głosowania będą spo 
rządzone z białego papieru i 0- 
patrzone . pieczęcią Okręgowej 
Komisji Wyborczej. 

Karta zawierać ma odbite spo 


Próba: porwania 


sobem mechanicznymi: numer i 

nazwę Okręgu Wyborczego o- 
raz numery porządkowe, imio- 
na i nazwiska kandydatów na 
posłów, wydrukowariych w ko 
lejności umieszczenia ich na li- 
ście, tudzież objaśnienie dla wy 
borcy o sposobie wypełniania 
karty. 

O godz. 21 przewodniczący 
zarządzi zamknięcie lokalu wy 
borczego. Odtąd głosowzć mogą 
tylko ci wyborcy, którzy przy 
byli do lokalu przed godz. 21. 

Obwodowa Komisja Wybor- 
cza niezwłocznie po zamknięciu 
głosowania przystąpi do ustale 
nia jego wyniku. 

Nieważność karty do głosowa 
nia stwierdza Obwodowa Ko 
misja Wyborcza. 

Nieważne są: a) karty do gło- 
sowania, wrzucone do urny bez 
kopert lub w kopertach nieu- 
rzędowych, b) karty nieopatrzo 
ne pieczęcią Okręgowej Komi- 
sji Wyborczej, c) karty wypeł- 
nione niezgodnie z przepisami 
art. 62. 


Władze wywiozły go w tajemnicy 


TOKIO. Z Seulu donoszą, ja 


koby były dowódca «sowieckiej 
armii dalekowschodniej marsz. 
Blücher, jak wiadomo uwięzio» 


Według informacji tej zarzą 
dzenie to okazało się konieczne 
w związku z rzekomo przez 
członków sowieckiej armii dale 


ny w Świerdłowsku został ostat | kowschodniej podjętymi próba 


nio w zupełnej tajemnicy wy* 


wieziony w Hou Mory 


mi uwolnienia marsz, Bliichera. 


Laval poparł kandydata prawicy 
' PARYŻ. W niedzielę odbyły! tach na arenę polityczną, ogło- 


się w kilku okręgach wybory u- 
zupełniające do Izby Deputowa 
nych i do Senatu, celem zastą- 
pienia dwóch zmarłych deputo- 
wanych i jednego. senatora. 
Wybory te przyniosły po- 
twierdzenie zmian, które zary- 
sowały się w ostatnich wybo- 
rach uzupełniających do Sena- 
tu, a mianowicie lekkiego zwro 
tu na prawo. 
Charakterystyczne jest, iż w 
walce wyborczej przyszedł z po 
mocą kandydatowi prawicowe- 
mu b. premier Laval, który pia 
stuje również mandat senatora 
z tego okręgu i który powraca- 
jąc po raz pierwszy po dwóch la 


sił list, wzywający do głosowa 
nia na p. Bardoux. 


Strzelał z karabinu... maszynowego i postrzelił 
z małynarza 


HELSINKI. Wczoraj w nocy 
na dancingu w Grand Hotelu 
podczas występu, popisujący 
się w strzelaniu z karabinu ma- 
szynowego artysta ugodził ku- 
lą w głowę siedzącego przy sto 
liku szturmana statku ,„Posej- 
don“ Lefstroma, który zwalił 
się na podłogę, zalewając się 


Zwęglone zwłoki kobiety 


wydobyło spod gruzów „Nouwelles Galeries“ 


MARSYLIA, Wczoraj 
dobyto spod gruzów „Nous 
vełes Galeries” 27me zwłoki. 
Są to zwłoki RRC a zidenty 
fikowane będą mogły być jedy 
nie na podstawie strzępka ma: 
teriału oraz guzika. 

Praca nad usuwaniem rumos 
wisk jest niesłychanie utrudnio 
na z powodu licznych belek żeji 
laznych, pozostałych z żelbeto» 
nowej konstrukcji. 

Inżynierowie kierujący praca 
mi przewidują, iż ukończone o» 


wy:*|ne zostaną w ciągu dwóch dni. 


Gale» 


Podziemia „Nouvelles 
ries“ są zalane wodą. 


W bibliotece miejskiej w 
przybranej czernią sali złożono 
w trumnach wydobyte dotych» 
czas zwłoki. Są one do tego 
stopnia zwęglone, iż ustalenie 

ch tożsamości nastąpić może je 
dy na podstawie znalezioe 
nych przy nich drobnych przed 
miotów, jak pierścionki, klus 
cze i t. d. 


D=letni podpalacz 


spowodował Śmierć własnego brata 


KARTUZY. W  Sikorskieje 
Starejhucie pod Kartuzami ná 
Kaszubach w zabudowaniach 
wdowy.  Zwarowej wybuchł 
gwałtowny pożar, wywołany 
przez jej Seletniego syna. 


„ Ogień strawił w krótkim cza” 

sie doszczętnie cały dom. W 
czasie akcji ratunkowej ciężko 
poparzeni zostali Zwarowa i jej 
dwoje dzieci, z których 3.letni 
Klemens, na skutek odniesio» 
nych ran, zmarł. 


Wychylił się z auta 


i uderzył głową o przejeżdzający autobus 


Z Rawy Mazowieckiej do Ino 
włodzia jechał samochód cięża- 
rowy. Obok kierowcy siedział je 
go pomocnik, Marian Zieliński. 
W pewnym momencie, Zieliński 
wychylił się nieostrożnie z sa- 
mochodu, w chwili, gdy z przeci 


wnej stroy naądjeżdżał autobus 
pasażerski „Arbonu”. 
Uderzony bokiem autobusu 
w głowę, Zieliński padł nieprzy 
tomny, zbroczony krwią. W dro 
dze do szpitala w Tomaszowie, 
ofiara własnej , nieostrożności 
zmarła. i 


bedzie miał charakter monopartii 


kach, korporacjach  zawodo» 


wych i i społeczeństwie. 
Według krążących pogłosek 
instytucja przywódcy lub szefa 


munii posuwają się naprzód. 
nie istniałaby; nowy front kie» 


Ten „front narodowy” będzie 


miał charakter monopartii, opar |Fowany byłby przez pewnego 
tej na zorganizowanych związ: | deg dyrektorium. f 
W -chwili obecnej specjalna 


Zwycieska bitwa powstańców 


Na placu boju pozostało 400 


SALAMANKA. Komunikat] wych donosi, że wojska naro: 
głównej kwatery wojsk narodo| dowe odniosły wielkie zwycię* 
WCZK OOO OR DK I ZOO OOOO OEI ATC 


Partyzanci zjawili się jak duchy 


w starej dzielnicy Jerozolimy 

KAIR. Według doniesień z|przed zagadką, w jaki sposób 
Jerozolimy, niezwłocznie. po | partyzanci arabscy mogli pono 
wycofaniu wojsk brytyjskich | wnie wtargnąć do starej dzielni 
ze starej dzielnicy Jerozolimy | cy. 
pojawiły się tam ponownie par 
tyzanci arabscy. 

Ponieważ wszystkie bramy 
wiodące do tej dzielnicy są pod 
dane ścisłej kontroli ze strony 
brytyjse 
stoją 


Władze policyjne czynią po» 
szukiwania ewentualnie istnieją 
cych zakonspirowanych dojść 
do dzielnicy. Jak dotychczas po 
szukiwania te nie dały żadnego 


policji jerozolimskiej, 
rezultatu. 


kie władze mandatowe 


Strajk ojców rodzin 
wybuchł w miasteczku meksykańskim 


MEKSYK. W stanie Sinaloa |pienta nauczycieli komunistów 
wybuchł w miasteczku Willa ; nowymi siłami. Ponieważ szko- 
Union oryginalny strajk ojców |ły świecą pustkami, nauczycie- 
rodzin, którzy oświadczyli kote- |le zwrócili się do władz miejs- 
gorycznie, że nie będą posyłać |kich o interwencję. 
dzieci swych do szkół, gdyż| Sprawa doszła aż do władz 
wszyscy nauczyciele są komuni | stanu, które wydelegowały od- 
stami. powiednie osoby, mające omó- 

Ojcowie domagają się zastą- |wić cają sprawę z niezadowolo 


nymi. 
9 i r 
y” w cukierni 


« BUKARESZT. Przygotowa» 
nia do stworzenia nowej ogólno 
państwowej organizacji w Ru: 


Strajk ten wskazuje na na- 
stroje, panujące w kraju. Mimo 
sprzeciwu społeczeństwa, wła- 
dze forsują wychowanie ateisty 
czne, a większość nauczycieli 


jest wyraźnie komunizująca. 
krwią. Wobęc częstych napadów, doko 
Na sali wybuchła panika. |nywanych na nasłanych agitato 


rów — nauczycieli przeż buntu 
jący się naród, nadano im pra- 
wo noszenia przy sobie broni. 


Rannego szturmana  przewie- 
ziono do szpitala, gdzie walczy 
ze śmiercią. 


- w 
Z. N. P. contra „Goniec Warsz. 


Redaktor odpowiedzialny został skazany 
W poniedziałek, został ogło- |ny tego pisma został skazany na 
szony wyrok w głośnym proce- ;6 mies. aresztu z zawieszeniem 
sie o oszczerstwo między „Goń- | na 5 lat, grzywnę 300 zł. i ponie 
cem Warszawskim 


« a Związ-|sienie kosztów procesu. grudnia b. r. ! 
kiem Nauczycielstwa Polskiego. Z A 


Oskarżył się o kradzież "i 


żeby zrobić żonie... na złość! 
W roku 1925, zamieszkała o»|ska zgłosiła się do proku 


Proces dotyczył zarzutów po 
stawionych przez redakcję 
„Gońca“ zarządowi ZNP o zdej 
mowaniu krzyży po okresie rzą 
dów kuratora Musioła w tej or- 
ganizacji przez kierownictwo o- 
becnego zarządu ZNP. 

Proces wykazał bezpodstaw- 
ność zarzutów „Gońca“ i z tego 
powodu redaktor odpowiedzial- 
prze ryż m. 0d. 0, AET 


Zgromadzenie publiczne 
Zw. Młodej Polski 


TORUŃ. W wielkiej sali 
Dworu Artusa odbyło się w nie: 
dzielę zgromadzenie publiczne 
Związku Młodej Polski. 

Na program zebrania złożyły 
się przemówienia komendanta 
głównego ZMP. mjr Galinata 
oraz zastępcy komendanta p. 
Henryka Puziewicza na temat 
ideologii i celów Związku Miło: 
dej Polski, 

Na zakończenie zebrania, któ 
re odbywało się w niezwykle 
podniosłym nastroju patriotycz* 
nym,  odśpiewano — wspólnie 
hymn narodowy. 


becnie w Warszawie przy ul. 
Smulikowskiego, 


ska przebywała w swym mająte 
ku na Kujawach we wsi Daro: 
wizna. Pewnego dnia stwierdzi 
ła, że ją okradli. Mianowicie w 
szkatułce brakowało wspania: 
łej broszki z brylantami i rubi? | 
nami wartości kilkunastu tysię» 
cy złotych. Zameldowała wówe 
czas o kradzieży policji i w wy 
niku śledztwa aresztowano los 
kaja pani Rachońskiej niejakie 
go Karola Piwosa. Przyznał się 
do kradzieży i odsiedział 2 lae 
ta więzienia. Powiedział, że bro 
szkę sprzedał paserowi pienią: |S 
dze zaś początkowo ukrył, nas 
stępnie przegrał na wyścigach. 

W tych dniach pani Rachoń: 


Na ul. Wolskiej przed domem 
nr. 30, w Warszawie, została 
przejechana przez samochód 
70-letnia Helena Wielka, zam. 
przy ul. Skierniewickiej, Sta- 
ruszka jest niewidoma i głucha. 

Wskutek upadku. doznała ona 
wstrząsu mózgu przez wezwa 


Poamietaĵ 
o Pomocy 
Zimowej 


obywatelka | lazła się. Mianowicie AEC IN 
ziemska panı Jadwiga Rachoń:|jąc stare listy jej, zmarłego 


70-letnia sianiuszkaj 
przejechona przez samcchód 
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komisja opracowuje statut ni ; 
wej organizacji. W każdym (44 
zie przed powrotem króla BA 
rola z Londynu, a więc pa% 
końcem listopada, nie należy $ 
czekiwać żadnych ważągój 
decyzji, RZY nowej 0 
ganizacji politycznej 


zabitych 


stwo na odcinku Cabals, gd: 
wojśka czerwone były mot 
ufortyfikowane. 

Oddziały narodowe. zdobył 
znaczną ilość amunicji 085 
wzięły do niewoli 700 jeńcó 
Na placu boju pozostało » 
zabitych oraz bardzo wiele PPR 
teriału wojennego. Kilka jed 
stek wojsk czerwonych zost 
doszczętnie zniszczonych. 3 

Wśród zabitych znajduje * 
bardzo wielu oficerów. x 

Lotnictwo narodowe prze łęy 
wiało niezwykle ożywioną 47% 
łalność na odcinku rzeki EBP 

Podczas licznych walk 14 
molotów czerwonych zos% 
zestrzelonych. 

Samoloty narodowe boms 
doówały szereg obiektów strt 
gicznych w „Walencji. 


Cudem uratowany 


STAMBUŁ. Cała prasa t 
ka zamieściła wiadomość 0 p Im 
zwykłym wypadku, który * 
rzył się w Adapazarze. dk 

Młody człowiek imieniem 7 
hat został zrzucony przez Ko% 
z mostu nad rzeką Sakaryś m 
wysokości około 80 metrów: ? 
dąc dobrym pływakiem D A: 
uratował się cudem, nie od” 
sząc nawet najmniejszych / a 
draśnięć. 


Wybory do mód 
miejskich na Pomol% 


Wojewoda pomorski zat Ao 
dził wybory do rady miejsS 
w Grudziądzu i Inowroda*h 
Głosowanie w obu miasta 
będzie się w dn. 1 grudnia 
į. tego samego dnia, co w 
niu i Bydgoszczy. to R 

Poza tym właściwi starog 
wie zarządzili wybory w jedeh A 
stu miastach na Pomorzu. 
sowanie odbędzie się w dni 


SE 
M dacie 
zad 
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RO 


i oświadczyła, że broszka 


ża pomiędzy papierami znól 
broszkę. Obecnie przys A 
sobie ze istotnie przed 
broszkę schowała eiee 
papiery, obawiając się trąd 
zy. Wówczas zapomni AR 
wszystkim i przeto osk a 
okaja. y 
Wezwany do prokuratori j h; 
kaj twierdzi, że przyznał sd wa 
popełnionej winy z tego. Cz 
du, że kłócił się z żoną i dój istot 
jej na złość odsiedzieć r arg Ry Pew. 
w więzieniu. Obecnie an Weg, 
skreślono z rejestrów p s śl 
Prócz tego otrzymuje odd R 
downie od zamożnej 
skiej. 


nego lekarza Pogotowia zo 
przewieziona w stanie CÍ 
do szpitala na Czyste. „KOŃ 
Szofera, Czesława CZ 010 w AĘS 
skiego, zam. przy ul. SOK? w M n 


skiej nr. 14, zatrzymano ZA! Sie 
czasu wyjaśnienia spra” 4 da 
VIl-ym komisariacie f š 


STi 


sł 4 
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A Bh to w ruku 1914. Młody major austriacki, von Me- 
r ji, gutant wielkorządcy Bośni i Hercegowiny, pozosta- 
p. służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy 
t 1 działalność rnajora i po zamordowaniu jego ko- 
Uh, hrabiny Czardasz, wykradli szereg kompromitują- 


dokumentów. Do majora przybył wysłannik sr iskow- 


s 


kdo 


r wieje „of | okaza? mu szereg dokumentów, które świadczą o jego 
ilka je K "skiej działalności. Za cenę swego milczenia zażądał, 
ch zostWĄĘ Wr, adiutant Potiorka, zamordował znienawidzonego 
rych 1d serbski namiesnika. 


Merizzi zgodził się wykonać żądanie spiskuwców, 
zgładzić namiestnika, zatruwając jego pokarm. Gdy 
a owania jego spełzły na niczym, — zniecierpliwio- 
śWwódca spiskowców serbskich, Marian Zabrynowicz, 
. niego swą narzeczoną, Polkę, Anielę Grywińską, 
dy łpracowała z rewolucjonistami. Grywińska zażą- 
konania ultimatum, ale von Merizzi podstępem uciekł 
BR! porwał zę sobą piękną Polkę. A 
© jewa nadeszła tymczasem wiadomość o mających 
dse we wrześniu 1914 roku manewrach nad granicą 


e bomb 4 (0 - s~ bską. Na manewry przybył również austriac- 
sów stô! „ca tronu, arcyksiążę Franciszek - Fredynand Milan 
K cz zwołał żebranie czołowych spiskowców serb- 


R A omówić sprawę zamachu na arcyksięcia. W zebra- 
ER Uczestniczyć, między innymi, Gawryło Princyp. Jed- 
(yt czynił Milan starania, by dowiedzieć się. jaki los 
1 lego ukochaną „Zorę” — Anielę Grywińską. 
rasa Ork el Milana, Cyganowicz wysłał list anonimowy do 
ŚĆ O x z dokumentami, świadczącymi o zdradzie von Me- 
10 iS, Powiadamiając go zarazem o porwaniu Anieli Gry- 
który MM Potiorek przekazał sprawę do ministerstwa spraw 
J łych. Zajęty zdradą von Merizziego, nie czynił przy- 
R związanych z przyjazdem arcyksięcia, którego nie- 


wany. 


eniem VA 


rzez NJ erbek, w obawie przed wojną, która może nastą- 
` zamachu na arcyksięcia, 


akary2 „p postanowił zawiadomić 
ietrów: © tae ttiacki o szykującym się zamachu. Jednakowoż 
sm Dzi dy, POwiadomił arcyksięcia Franciszka - Ferdynanda 
= „dnódima | a jego życie. Następca tronu miał bowiem né 
nie 0 W Jlcznych wrogów.: Cesarz Franciszek - Józef był 


sżych 5 Nęy Bory: następca tronu z niecierpliwością oczekiwał 
| ? go stryja, by móc zająć jego miejsce na tro- 


rad , okaże Franciszek Ferdynand gościł kajsera Wilhel- 

b którym odbył szereg kont.rencyj na temat wojny z 
pmo 4% bliza] siç termin manewrów, arcyksięcia ostrzegano Z 
US 


on, że młodo » Serbowie przygotowują zamac . Nas 


ki X zaid RZ zwrócił się więc bezpośrednio do Potiorka z zas 
m AN jaki jest stan bezpieczeństwa na okupowanych teres 
wroda” 
roach ó kęgkaążę Franciszek Ferdynand przeczuwał, że grozi 
» dnia: t manewrów niebezpieczeństwo, uprzedzano go 0 
zrudi W owoż sztab generalny uparł się — następca tro- 
o W ślę do Bośni „po własną śmierć". 
ję "Omi wywiadowcy uprowadzili Anielę Grywińską 
starost łego domu na zboczu gór, w którym oczekiwał ją 
KJ à M Merizzi. Podróż do tego domu trwała blisko dobę. 
J GIO dee oświadczył Anieli, że wie o tym iż ona to skras 
rZU, : a, Menty z mieszkania hrabiny Czardasz, u której pras 
w dniW 2% charakterze wychowawczyni dziecka. 
| lej winy musiał uciekać za granicę, teraz domaga 
acc Pant Akej uległości. Chcąc zyskać na czasie, odrzekła mu 


on może z nią wszystko wskórać „dobrocią. Na- 


m a Aina iósł do pokoju Anieli śnia- 
ie "| AOReca z nim poante której dowiedziała się, że 
E i 
í o Panie Janie — odezwała się szeptem. — Chcę z pa- 

O 6 pomówić. Ale uchowaj Boże, by się pański go- 
O. gł tym dowiedział... À 
szka WAY cy spojrzał na nią mocno zdumiony. Chce 
przeł ky, zapytać, ale w korytarzu rozległy się czy- 
irłego, Pyt Szybko wychodzi z pokoju, na progu spo- 
7 ZA 4 Merizziego. 
ZY a "Dzień dobry — odezwał się wesoło von Me- 
d, dzy oglądając na Anielą wzrokiem pełnym po- 
o pradai Wia 
£ jala ią , gdy przez okno padają do pokoju pro- 
mnara Pip neczne, stwierdził von Merizzi, ponownie 
SAM Ki à jest ta dziewczyna. Z jej całej postaci, 

tora Cza, z jej oczu unosi się jakiś czar, który 
ari sieh Wig cały pokój... Von Merizzi jest upojony 
na powi okiem... Nie wiedział wcale, że w domu 
go. nóż. „Czardasz istnieje tak piękna, nieziemsko 


1ą 1 0 WW Słota. Widział ją tylk locie, ale hra- 
A „ Widział ją tylko w przelocie, ale hra 
é pi N wne z zazdrości nie pozwoliła wychowaw- 


> Piw | ego s i i 

i yna ukazywać šię wobec swoich goś- 
kaszki Rinie w obecności kochanków... 

U "na miała rację, gdy zabroniła tej dziew- 


Wchodzić do swego salonu — myślał von Me- 
a Polka mogła stać się dla niej groźną ry- 


bina Czardasz słynęła jako jedna z najele- 
kobiet Wiednia. Ale ta dziewczyna zaćmi- 
pewno swoją urodą hrabinę, gdyby znalazły 


| ROR 
Pe 


4 czarująco wygląda teraz, w świetle poran- 


izaj ŝdyby sama była wschodzącym słońcem... 
„koło, PęYYW e Sie pani u nas spało? — zapytał, 

PE niewoli sen nie może być dobry — odrzekła 

aney CAS Y głosie. 

pre dla jest pani tu w niewoli.... Niech pani nie 


człowieka, którego pani oczarowała ~od 
wejrzenia. 
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— Dobrze, nie będę tak o panu sądzić... — uś- 
miechnęła się Aniela. 

— Pozwoli pani, że śniadańie zjemy razem? 

— Proszę bardzo... 

— Wydaje mi się, że znam panią już tak dawno, 
a jednak nie znam jeszcze pani nazwiska... Sądzę, że 
imię pani wyraża pani anielską piękność... 

— Tak, jak gdyby pan zgadł — roześmiała się 
Aniela. — Ale nie zna pan naszego języka, moje na- 
zwisko nic panu nie powie... 

— A jednak, jak się pani nazywa? 

Aniela namyśliła się chwilę. Przypomniała so- 
bie jadnak, że przecież podała swe imię i nazwisko je- 
go współpracownikom, gdy przedstawili się jako wy- 
wiadowcy. Czemu ma ukrywać teraz swe nazwisko? 
Jaką korzyść może jej to przynieść? 

— Nazywam się Aniela Grywińska? 

— Cóż oznacza to imię? 


— Niech pan to schowa — szepnęła cicho i po- 
czuła, jak serce jej skurczylo się ze strachu. 

— Oznacza to, że jestem aniołem, panie von Me- 
rizzi — uśmiechnęła się Anielą. — W danym wypad- 
ku jestem aniołem, któremu pan związał skrzydła... 


— Jeśli obieca mi pani, że nie zamierza pani 
uciec, pozwolę skrzydełka odwiązać... Obawiam się 
tylko, że pani mi ucieknie... 

— Wszystko zależy tylko od pana i od pańskiego 


zachowania... Jeśli postąpi pan wobec mnie rycersko, 
na pewno nie ucieknę... 


— Bardzo dziękuję, dziękuję pani, panno Anie- 
lu... — wymówił złym akcentem jej imię. 


Rozmawiali jedząc, Aniela plotła, co jej tylko na 
język przyszło, ale nie przestawała myśleć o jednej 
sprawie, która nie miała nic wspólnego z rozmową — 
nie przestawała myśleć o służącym, który okazał się 
Polakiem. 


Miała nadzieję, że przy pomocy tego człowieka 
będzie mogła się wydostać stąd. Na pewno uczyni dla 
niej wszystko. Opowie mu wszystko, sądzi, że jej nie 
zdradzi... Wydaje się jej uczciwym człowiekiem! 
Gdzież go los zagnał! Chciałaby rozmówić się z nim 
szczegółowo. Ale kiedy? Nie chce, by major dowie- 
dział się o tym, że ten służący jest Polakiem i że się 
z nią już porozumiał... Na pewno usunąłby tego czło- 
wieka natychmiast... 


Trzeba spotkać się z tym służącym wtedy, gdy 
voń Merizzi będzie spać a więc w nocy... Aniela po- 
stanowiła poprosić służącego, żeby przyszedł do niej 
do pokoju w nocy, gdy wszyscy będą spać... 

Po śniadaniu zaprosił von Merizzi Anielę'na spa- 
cer. 


CA POWIEŚĆ 
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| - _— Przekonała się pani, jak pięknie przyroda wy- 
posażyła ten kraj — oświadczył. w 

— Nie obawia się pan jednak, że ucieknę? — od- 
rzekła kpiącym tonem Aniela. 

— Nie sądzę, żeby pani lekceważyła tal: moje oba 
rewolwery, z którymi nie rozstaje się nig 
rzekł nieco groźnym głosem. 

Poszli pieszo w góry. Okolica była naprawi 
piękna i góry swoim majestatem przypominały Anieli 
Tatry, które tak dobrze znała. 

Po drodze nie zauważyli ani jednej żywej duszy. 


„ — Od- 


LJ 
Wokoło panowała imponująca cisza. 


— Czy nie jest tu pięknie? Czy nie możemy tu 
żyć w szczęściu i radości — rozpoczął swój flirt von 
Merizzi. 

Ujął ją pod ramię. 

— Panie majorze, ludzie. mogą być szczęśliwi ze 
sobą nawet w małym pokoiku w Sarajewie, nie są do 
tego potrzebne, ani konieczne góry.... 

Spoglądał na nią bacznie, po czym powiedział: 

— Pani kocha kogoś? — 

— Tak... — odrzekła szeptem. 

— A więc, oderwałem panią od ukochanego? 

— Tak jest, panie Merizzi... 

— Ależ droga pani, czy kobieta musi zawsze Ko- 
chać tylko jednego i tego samego mężczyznę? Niech 
pani spojrzy tam na wierzchołek górski... Teraz mie- 
ni się w liliowym kolorze, a po chwili różowy... Tak 
samo kobieta powinna zmieniać swych ukochanych, 
jak szczyty górskie barwę... 

— Góra jest bez serca, a kobieta i . 
stety serce... arae ra 

— Zapewniam ią, że zapomni pani o 

| FOETA i pani aeg i P gz 

— Być może, ale to sprawa czasu... — - 
nęła się Aniela. 2 ü c 

Wrócili już o zmierzchu. Aniela była bardzo zmę- 
czona, udała się do swego pokoju, by umyć się. Ko- 
rzystając z tego, że pozostała w pokoju sama, szybko 
nakreśliła kilka słów na papierze. Jeśli nie zdoła wy- 
mówić kilku słów, poda Dominikowi karteczkę, na 
której napisała te oto słowa: 

, „Proszę Pana bardzo o to, by Pan przybył do 
mojego pokoju dzisiaj o drugiej w nocy. Chciałabym 
z Panem pomówić w pewnej bardzo dla mnie ważnej 
sprawie“. 

| Kiedy umyła się i uczesała, rozległ się we 
drzwiach zgrzyt klucza i ukazał się na progu służący. 
Pytał ją po polsku: 

— Co mam pani podać? 

— TSSSS! — dała mu znak palcem. — Niech pan 
nie mówi tak głośno po polsku... Czy umie pan czy- 
tać? 

— Tak, cò się stało? 

W korytarzu rozległy się kroki von Merizziego 
Aniela wsunęła szybko do ręki służącego karteczkę. 

— Niech pan to schowa — szepnęła cicho i po- 

| czuła, jak serce jej skurczyło się ze strachu. 
Gdy wszedł von Merizzi, zwróc..- się doń, chcąc 
ukryć swój niepokój, z uśmiechnięt: twarzą: 

— Pański sługa zwraca się do mnie w języku, 

| którego nie rozumiem... 

| — Zna przecież język francuski... Może się pani 
z nim porozumieć po francusku, a poza tym zna, 
zdaje się, język polski... Może pani rozmawiać z nim 
po polsku. 

Zna język polski? — uczyniła Aniela zdziwio- 

ną minę. 

— Zdaje się, że tak... Znasz polski? — zwrócił się 
von Merizzi do.swego sługi. 

— Tak, panie... 

— Bo ta pańi jest Polką... Jeśli chcesz ją o coś 
zapytać, możesz to uczynić po polsku... 

Służący ukłonił się i wyszedł. Aniela pozostała 

sam na sam z von Merizzim. Major powtórzył raz 
jeszcze swoje słowa, że rycerskość nie oznacza bynaj- 
mniej klasztornego życia... 
. _ Jesteśmy pod jednym dachem, a ja pani tak po- 
żądam... — powiedział wieloznaczącym tonem. — Nie 
mam zaś znowu tak silnej woli, by spać w osobnym 
pokoju ze świadomością, iż w sąsiednim pokoju prze- 
bywa młoda, piękna kobieta... 

Ańiela nie zwracała uwagi na jego słowa, my- 
ślała wciąż o tym, że tej nocy przyjdzie do niej Jan 
Dominik, z którym musi pomówić o swej ucieczce:..« 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Dzień Zaduszny.. Smutny, 
jesienny, listopadowy. Niebo 
jest szare i świat wydaje się 


szary po przez zasłonę mżącego 
deszczu. Poczerniałe, zesztyw- 
niałe gałęzie drzew wyglądają 
jak skostniałe z zimna. Wiatr 
może targać nimi dowoli. Pod- 
dają mu się biernie, pozwala- 
jąc strząsać z siebie złoto-bru- 


natne liście. Lecą te liście, 
lecą... cała ziemia jest nimi 
usłana. 


Idziemy na cmentarz. Wszys- 
cy. Bo każdy z nas kogoś stra- 
cił, każdy kogoś opłakuje, każdy 
tęskni za kimś, kogo kochał, a 
kogo już nie ma... Kwiatami, 
zielenią ubieramy groby naszych 
bliskich, ustawiamy lampki, któ- 
rych złote płomyki chwieją się 
na wietrze — to przecież wszy- 
stke, co dla nich zrobić może- 
my... Nic więcej już im dać 
nie możemy — jak te trechę, 
pamięci, jak te trochę kwiatów 
na ich mogiły w Dniu Zadu- 
sznym. 

Są jednak wśród nas i tacy, 
co nawet tego dla swoich 
zmarłych uczynić nie mogą. — 
Cała polska ziemia usiana jest 
bezimiennymi mogiłami żołnier- 
skimi, wspólnymi grobami. Po 
wsiach, po miastach są rodzice, 
są żony i dzieci, co nigdy mo- 
gił swych najdroższych nie uj- 
rzą. Nigdy — na żadne Zadusz- 
ki nie przystroją ich, nie zapalą 
na nich kolorowych lampek. — 
Dla nich jedyny widomy znak 
jedyny symbol tego, co niegdyś 
kochali — to Grób Nieznanego 
Zeołnierza. 

W Dniu Zadusznym myślimy 
jednak nie tylko o tych, z któ- 
rymi nas węzły krwi czy przy- 
jaźni łączyły. Myślimy i o tych, 
którzy są nam bliscy ideą, któ- 
rzy życie swe poświęcili w wal- 
ce o wolność, o lepszą przy- 
szłość następnych pokoleń. — 
O królach, wieszczach, wodzach 
narodu. 


Dibrzymią fabrykę w G.0.F. 


buduje f-ma Krusche Ender 


Jak się dowiadujemy na te- 
renie wsi Skopania pod Sando- 
mierzem, w samym centrum 
C. O.P., powstaje wielka ch 


bryka wyrobów bawełnianych, 
którą buduje nakładem ponad 
10 milionów złotych Spółka 
Akcyjna Pabianickich Fabryk 
Wyrobów Bawełnianych „Kru- 
sche i Ender”. W tym celu fir- 
ma nabyła tereny ponad 25 ha 
i w szybkim tempie buduje no- 
woczesne zakłady fabryczne z 
uwzględnieniem zaopatrywania 
się w surowce krajowe propa- 
gując uprawę lnu i konopię. 


Rozkład jazdy autobusów Łód-Piotrków=Gulejów | 


z Łodzi do Piotrkowa odchodzą: 


Na fali radiowej 
21 godzin programów 
Polskiego Radia dziennie 
w nowym sezonie zimowym 
1938/39 


Dla orjentacji radiosłuchaczy 
w nowym programie Polskiego 
Radia, który będzie obowiązy- 
wał w sezonie zimowym 1938/39 
podajemy czas pracy progra- 


NAK! 


A gdy tak myślą jesteśmy na 
Wawelu, gdy chwilę zadumy 
poświęcamy tym, którzy po- 
mnożywszy chwałę i potęgę 
Polski — śpią snem wiecznym 


w marmurowych sarkofagach | "owej wszystkich rozgłośni 
— NIĆ się dłużej w Poakiedo Radia w dni pow- 
krypcie pod Wieżą Srebrnych | SZEGUE: sze ze 

Dzwonów. I niżej ,pochylamy 8 10: zaj Astowiceju ŁóczAdo 


czoła przed tym sarkofagiem... 


Bo wielu mieliśmy wielkich 6,50 — Warszawa I (do 8.10) 


347.00 — Wszystkie stacje (do 


Polaków. Ape nasze 8.10) 
granice, krzewili kulturę, przy-|** 54 X 
sparzali bogactw, walczyli o 8.10 — Baranowicze, Kraków, 


Lwów, Poznań, Wilno, (do 9.00). 
9.00 — Przerwa do 10. 
10.00 — Toruń (do 14). 


utrzymanie, czy nawet odzyska- 
nie wolności. Ale żaden z nich 
nie dokonał tego, czego doko- 


nał Józef Piłsudski. Bo Onļ_ 11:00 TAE ji ara: 
oddał nam Polskę, której już Lwów PD A TO, f "Wilne 
nie mieliśmy... On ją od nowa (do 14 00). * O MALA 


stworzył. 13.00 — Toruń, Wilno do 13. 


14.00 — Warszawa II (do 19); 
Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, 
Poznań (do 23.00). 

15.00 — Warszawa Í, Bara- 
nowicze, Toruń, Wilno do 25.15. 

21.00. — SP48, SP31 (23.30) 
Warszawa II (do 24). 

3.00 — Przerwa do 5.30. 

Poza tym w niedziele i świę- 
ta wszystkie rozgłośnie z wy- 
jątkiem krótkofalówek, Warsza- 
wy II i Katowic rozpoczynają 
program o godz. 7 i pracują 
bez przerwy do godz. 23.15. — 
Krótkofalówki pracują tak jak 
w dni powszednie. Warszawa Il: 
14.30 — 17.30; 21 — 24. Kato- 
{wice rozpoczynają świąteczny 
program o godz. 6.15 


Idźmy też na Rossę, do Jego 
serca. Do tego serca, co nas 
tak bardzo kochało. I do gro- 
bu Matki Józefa Piłsudskiego, 
która Go przecież takim, jakim 
był, wychowała... 


Chwieją się na wietrze mi- 
gotliwe płomyki świec. I w tej 
ciszy, tej szarości wcześnie za- 
padającego zmierzchu, patrząc 
na otaczające nas groby duma- 
my... Duwamy nad znikomością 
ludzkiego życia, nad przemija- 
niem ziemskiej świetności, zie- 
mskiego blasku. Ciało z prochu 
powstało i w proch się obró- 
ciło. Ale potęga ducha, ale 
piękno idei, ale moc poświęce- 
nia — jeżeli były udziałem czy-| wy poniedziałek program po- 
jegoś życia, te trwają i trwać łudniowy Warszawy I trwa do 
będą wiecznie. I sprawiają, że| 


t : i godz. 14, a więc i rozgłośnie 
o takich ludziach w Dniu Za- | regionalne: Baranowicze, Kato- 


dusznym nie tylko myślą ich wice, Kraków, Lwów, Łódź i 
bliscy, ale myśli o nich z czcią poznań pracują dodatkowo od 
i wdzięcznością cały naród. 13 do 14. 


We czwartek Warszawa I 
przedłuża program do 23.55. 

W piątek Warszawa II rozpo- 
czyna program wieczorny od 
godz. 20. 

W soboty Warszawa I prze- 
dłuża program do godz. 23.55. 

W ten sposób słuchacze mo- 
gą w ciągu prawie całej doby 
odbierać programy Polskiego 
Radia. 


Muzyka radiowa w Dzień 
Zaduszny 


Radiowy program muzyczny 
w środę dn. 2 listopada odpo- 
wiada charakterowi i nastrojo- 
wi Dnia Zadusznego. Rano za- 
miast nadawanej zwykle muzy- 
ki rozrywkowej — nadany zo- 
stanie koncert muzyki poważ- 

Jednym ze współzałożycielijnejj w programie utwory 
tych zakładów fabrycznych jest Beethovena i Wagnera w na- 
p. Baron Ender, właściciel fa- | graniach płytowych. W porze 
bryki w Moszezenicy pod Piofr-| muzyki obiadowej o godz. 15 
kowem zaszczytnie znany z o |Kraków nada koncert muzyki 
fiarności na- cele społeczno- kameralnej. O godz. 16.30 roz- 
państwowe uchodzący za sprę-| pocznie się koncert organowy 
żystego organizatora i niezwy- |Z Poznania w wykonaniu Józefa 
kle czynnego działacza. Pawlaka, a poświęcony twór- 
czości wielkiego mistrza muzy- 
ki organowej, Cezarego Franca. 
Poważny i kontemplacyjny cha- 
rakter posiadają również utwo- 
ry, które wykonają o godzinie 
17.20 Sława Orłowska - Czer: 


Pachną więdnące kwiaty, u- 
mierające liście. Po wielu twa- 
rzach płyną ciche łzy. Usta 
szepcą: wieczne odpoczywanie 
i światłość wiekuistą racz im 
dać Panie... K. B. 


Fabryka, której budowa zos- 
tanie zakończona już na wios- 
ne 1939 roku zatrudniać będzie 
przeszło 3000 robotników, a 
więc należyć będzie do naj- 
większych tego rodzaju przed- 
siębiorstw fabrycznych w Polsce. 


o godz. 6.00. 7.80, 8,30, 9.30, 11.00, 18.30, 15.00, 16.30, 18.30, || wińska i B. Nagujewski. Uwień- 
Boe: 22 a czeniem programu środowego 

z Piotrkowa do Sulejowa odchodzą: będzie o godz. 21.00 koncert 

o godz. 630, 120, 900, 11.00, 12.15, 1430, 15.10, 16.25, 18.10 chopinowski, podczas którego 
A SEK ZS uo toded kodea Henryk Sztompka odegra So- 
KOCE EZR ZDOCICEZĄ: natę a-moll (z Marszem Załob- 

o godz. 6.40, 7.30, 910, 10.10, 11.00, 12.45, 14.10, 16.40, 18.00 nym) i Nokturn c-moll op. 48. 
EN, aligo. Koncert muzyki religijnej z płyt 


Czytajcie i pranumerujcie Dz. Piotrkowski!w wykonaniu najwspanialszych 
Lwia LAC ORC A PEJA AEO O TY OSRIR PERO TOT PA OW ZAK OTACZA) CR OTOZ OT KOBRA T ODRA IIA ROW 


CAN | S 


o godz. 22 przyniesie utwory 


Kto nie widział najwspanialszego pol- 
skiego filmu, w-g najpoczytniejszej powieści 
Heleny Mniszkówny p. t. 


EHMENNA 


czystych serc w walce o szczęście, film 


który jest chlubą i dumą produkcji polskiej 


Piotrków Tryb. 


| Legjonów 11 
Popoł. o 


Redaktor i Wydawca: Leopold Kujawski. 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 


AL. 


Kapitan Mollenard 


g. 8. 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


chórów kościelnych: 
Sykstyńskiego i Chóru Poznań- 
skiego pod dyr. ks. Gieburow- 
skiego. 


Premiera Słuchowiska 
Szaniawskiego p. t. „Srebrne 
Lichtarze” 


Najwybitniejszy żyjący dra- 
matopisarz polski, Akademik 
Literatury Jerzy Szaniawski, 
zainteresował się w roku 1935 
dziedziną twórczości słuchowis- 
kowej. Jego pierwsze słucho-| 
wisko radiowe p. t. „Zegarek* 
(nadawane trzykrotnie) było na 
polskich antenach wydarzeniem 
wysokiej klasy. Autor „Papie- 
rowego kochanka*, „Ptaka*, 
„Zeglarza*, „Mostu* i wielu 
innych subtelnych kemedii tea- 


Chóru į 


Pulchne i smaczne, bo pi 
na proszku do pieczenia 


Dawa nie pozostawia po” 


Do | 


Dr. A Wander S.A Ke 


tralnych, poczuł się na gruncie į & 


mikrofonu jak w swoim żywio- 
le. I trzeba przyznać, że głów- 
ne zalety pióra Szaniawskiego: 


tyczna nastrojowość, 


turgii radiofonicznej. 


Bójka w sklep! 
W sklepie Józefa 
delikatność rysunku postaci i| Gręboszewie, na tle por 
akcji, płynność i artyzm dialo-| ków osobistych wynikła * 
gu, lekkość konstrukcji i poe-|pomiędzy Zgidem Win 
szczeralze wsi Zofijówka, gm. 
emocja oraz subtelny humor— fi Gajdą Stefanem ze wsl 
są to zasadnicze walory drama-|lew, w czasie której 
rzył, Gajdę butelką w% 

premiery „Zegarka* —|zaś Gajda we własnej © 
Szaniawski pisze co roku ery-|strzelił z pistoletu w * 


Zgid 


ginalne słuchowisko (1936 —|Zgida, raniąc go lekko " 
W lesie, 1937 — Służbista), a|wą rękę. Dochodzenie W 


każda radiowa nowość jego 
pióra witana jest z radością 
przez rosnącą rzeszę słucha- 
czów. 


Aresztowania 


za grzechy wyborcze |k 


Gonitwa 


za złodziejem 


W nocy na 29 bm, nê 
dę Markowskiego Jóźć 
wsi Srock, gminy Podoliń 
dziono z szopy rower © 
owadło i młot kowalski: 


W związku ze wzmożeniem|nej wartości 70 zł. 


agitacji przeciw wyborczej ze | dokonywania kradzieży PP 
strony skrajnej prawicy i z le-|dowany zauważył s 
wa władze miejscowe dokonały | począł ich ścigać, 
aresztowań na terenie miasta|dali dwa strzały rewoli* 
do poszkodowanego, jeć 
M. in. przytrzymani i osadze |celne, poczem z łupem 
ni w więzieniu śledczym zostali | W uciekających sprawca 
dwaj znani działacze Stronnic- | kodowany Markowski ro% 
twa Narodowego student praw jednego Oleksiewicza 
p. Zbigniew Gampf i-p. A. Kauc,iwsi Mąkoszyn, 
Podczas dochodzenia W 
Piekarskiemu į dzie Oleksiewicza Jana 
wytoczono sprawę karną za|cie słomy odnaleziono 5% 
ny rower. 
Świadkowie jednak twierdzą, | naleziono w polu w 
że insp. Piekarski bynajmiej niej50 metrów od zagrod 
skiego, 
sprawcy porzucili pod 


Piotrkowa i powiatu. 


których wczoraj zwolniono. 
Inspektorowi 


przemówienie w Rozprzy. 


agitował przeciwko wyborom. 


Zmiana lokalu 


gania 


ł 


gm. 


Kowadło i 


które to prze 


ich. Oleksiewić 


Lokalny Komitet Funduszu | zatrzymano. 


Pracy pow. Piotrkowskiego w 
Piotrkowie podaje do publicz- 
nej wiadomości, że z dniem 7 
listopada b. r. Biuro Komitetu 
zostaje przeniesione z ulicy 
Wiślanej Nr. 2 na ul. Garncar- 
ską Nr. 7 (tel. 15-21). 

Z powodu przeprowadzki biu- 
ro Komitetu będzie nie czynne 
dnia 4 i 5 listopada br. 


Uwaga 


przed samochodami 
Saxl Otton-Marian z Hrubie- 
szowa, jadąc własnym samo- 
chodem, w Piotrkewie na ulicy 
Aleja 3 Maja uderzył błotnikiem 
chłopca Fertacza Eugeniusza, 
zam. Polna 6, który uległ ogól- 
nemu  potłuczeniu. Rannego 
Fertacza umieszczono na ku 
racji w miejscowym szpitalu. 
TIEM IET DY KPO a T CK 
Miód 
świeży lipcowy gwarantowany 
100 pr. czysto pszczelny, wysyła 
za zaliczką pocztą: 3 kg 7 zł, 
5 kg 10.20 zł, 10 kg 19.50 zł, 
20 kg 37.50 zł, koleją 30 kg 
54.50 zł, 60 kg 105 zł wraz z 
blaszankami i kosztami przesyłki 


„Pasieka” w Trembowlii nr. 56/11 
Małopolska. 


Ponadto 


Popoł. o godz. 3 Szczęśliwa 13 


Kradzieżć| 


nie ustajń 


W nocy na 30 bm. 
dę Ociepki Bolesława 


nå 
wł 


Zdzieszulice Górne, ś7 
chatówek, skradziono 
koła od wozu, 


ni 4 
43 zł. 


Dziś i dni następnych ! = 
Największa gwiazda Europy i Am? 


Danielle Darrieux w filmi? 


PARYŻANKA 


DODATKI 


o 


Drukarnia Polska, Józef Walecki, Piotrków Słowack 


towynik staleg 
wania. Po oti 
należy wcie'%, 
wydelikatniglsy 
bielający: 2d 
chroniący P% 
nością i opie 


ponad 
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